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Szkoła demoralizacji.
W ielkim  i średnim  rolnikom  obóz rzą ­

dow y  n ie szczędzi obietnic, oraz — w m ia­
rę  możności — różnych zarządzeń polity- 
czno-agram ych, k tó re m ają podnieść zni­
kającą gw ałtownie dochodowość ich go­
spodarstw . Jeszcze w iększą czułość okazu­
je  przemysłowcom, choć, copraw da, jest 
ona więcej platoniczną, niż miłość dla zie­
m ian.

Ale najciekaw iej wygląda stosunek sa­
nacji do robotników . O debrano im sam o­
rząd Kas Chorych, pozbawiono — przez 
unieruchom ienie Sejmu — wpływu ich r e ­
prezentantów^ na ustaw odawstw o, ale zato 
zachowano dla nich jedno praw o: praw o 
upraw ian ia  demagogji. W olno im, o ile 
stoją pod sztandarem  rządowym, upraw iać 
najbardziej obskurną demagog je klasową, 
niew iele ustępującą komunizmowi, wolno 
im licytować się z PPS. w m arksizm ie i r a ­
dykalizm ie.

W yrazem  tej depraw ującej polityki 
w kolach robotniczych, jest osławiona BBS. 
Krzycząc przy każdej sposobności „Niech 
żyje P iłsu d sk i'1, „partja** ta a taku je  rów ­
nocześnie z fur,ją socjalistów opozycyj­
nych za ich „sojusz z reakcją*1, za b ra ta ­
nic się z „krw awym i katam i proletariatu**, 
za pop ieran ie  nacjonalizm u i kapitalizm u! 
Dla BBS. także Macdonald jest „nacjonali- 
s tą“ („Niech angielscy socjaliści przestaną 
być skrajnym i nacjonalistam i, to możemy 
z nimi pogadać jako' równi z rów nym i" — 
czytamy w mowie p. A. Cznmy, ogłoszonej 
na całej stron ie „Przedświtu**), a p raw ­
dziwy, rewolucyjny m arksizm  rep rezen tu ­
ją oni, bebesowcy z pp. Moraczowskim 
i Jaw orow skim  na czele... W ew nętrzne za­
k łam anie BBS., sprzeczność miedzy jej p ro ­
gramem  partyjnym , będźcobadź socjalisty­
cznym, a polityką rządu, k tóry  popierają, 
a k tó ra jest i antydem okratyczną i — siła 
rzeczy — antyrohotniczą, zmusza agitato­
rów7 bebesow skich do n iepraw dopodob­
nych wmrost koziołków7 logicznych i poli­
tycznych. aby utrzym ać choćby część ro ­
botników7 pod sztandaram i socjalizm u rzą­
dowego. W ten sposób staie sie BBS. szko-

szyć ciężary społeczne... W iec bebesowTski 
uchwala, że „tylko zm iana ustro ju  na  so­
cjalistyczny u ra tu je  społeczeństw o przed 
zagładą**, że trzeba już te raz  „uspołecznić 
warsz.taty, a przedew szystkiem  dojrzały do 
uspołecznienia przem ysł górniczy**, pierw - 
szym zaś etapem  na tej drodze ma być 
„pełna kontrola nad produkcją, w ykony­
wana przez organa zorganizowanej klasy 
robotniczej**. Oddajcież — panow ie p rze­
mysłowcy z Lodzi, czy z Zagłębia — przy­
jaciołom sw7oim z BBS kontrolę nad wa- 
szemi fabrykam i, a następn ie  pozwólcie jc 
„uspołecznić**...

W śród rezolucyj BBS znajduje się m. i. 
żądanie „w prow adzenia ustaw y o ubezpie­
czeniu na starość drogą dek re tu  P rezy ­
denta z pom inięciem  drogi sejmowej**. Tn- 
nem i słowy, prośba o złam anie konsty tu­
cji, tak podobna do tylu błagań o zamach 
stanu, jakie s tale  zanoszą konserw atyści 
sanacyjni...

Oto jeden z tylu w naszej sanacyjnej 
Polsce obrazków7 depraw acji polityczenj.

ax. .

po na [tańszych ce 

nach f a b r y c z n y c h  

w wielkim wyborzePolecamy!
Linoleum, Ceraty, Dywany wełniane i pluszowe, 
Chodniki, Kapy na łóżka, Koce i Pledy, Narzuty, 
Firanki, P o r t  j e r y ,  C h o d n i k i  k o k o s o w e ,  
P ł a s z c z e  g u m o w e  i i m p r e g n o w a n e .

Jak  się dowiadujem y w ostatniej chwili, 
S tarostw o' G rodzkie w K rakow ie n ie  przy­
jęło do wiadomości zgłoszonego odczytu 
A. Nowaezyńskiego p. t. „ Gazy nad W ar 
szaw ą“ , żądając przedłożenia streszczenia 
odczytu

Odczyt Nowaezyńskiego był wygłoszo­
ny w7 pięciu w ielkich m iastach Polski i n i­
gdzie od p re legenta nie żądano streszczę 
nia. Ale naw et o treści odczytu mogło do­
wiedzieć się Starostwo G rodzkie z obszer 
nego streszczenia, zamieszczonego rtiedaw- 
no w „Nowym D zienniku" (dwa artykuły  
korespondenta w arszaw skiego „N._ Dz.“ , 
p isane naw et z życzliwościąI). Również 
i „G ł o s N a r o d u ' *  niedaw no piórem  
swego red ak to ra  lwowskiego poddał k ry ­
tyce odczyt Nowaezyńskiego z punk tu  w'i 
(izenia pacyfistycznego. Sądzimy, że S taro­
stwa G rodzkie choćby ze względów cenzu- 
ralńych czyta dzienniki.

Odczyt Nowaezyńskiego naw ojuje . dołą najgorszej dem oralizacji politycznej ro- - K ,
botników. Nie dziwimy sie, żc Czuma, ska- { czujności duchowej w obec grozy ęw entual- 

:a kom unizm , gra tam te-1 nej przyszłej wojny gazowej z Niemcami,zany meaciwno za 
ra z  ro le  bardzo wybitną. BBS wychowuje 
p rzecież robotników  na najlepszych ko­
m unistów.

Oto nn. znajdujem y w „Przedświcie** 
spraw ozdanie z wiecu BBS w Jaw7orznic, 
na którym  głównym mówcą był p. Czuma. 
„Chłopi, drobnom ieszczaństw o, inteligencja 
p racująca, a przedew szystkiem  robo tn i­
cy — wolał socjalista rządow y — znajdują 
sie w7 rozpaczliwem położeniu... Chłopi, ta 
najliczniejsza w arstw a społeczna, jest 
w zupełnej ru in ie . Cldop n ie może płacić 
podatków... Drobnom ieszczaństw o też ńad 
brzegiem  ruiny. Zato te dziesięć tysięcy 
uprzyw ilejowanych żyj a w luksusie  i rzu- 
ra ja  na w szystkie strony milionami**. I oto 
BBS oskarża „cckaw istów “, tj- PPS, że 
„prow adząc walkę z rządem , ani słowem 
n ie  wspom ina o rzeczywistych winowaj­
cach, to jest o kapitalistycznych „ rek i­
nach". Jest to — wola p. Czuma — „prze­
m yślany m aćhjawcłizm , jest to odw raca­
n ie  uwagi k lasy  robotniczej od faktycznej 
■walki o polepszenie w arunków  p r a c y . . .  
aby obronie w7 ten sposób praw dziwego 
w roga klasy robotniczej, tj. kapitalistów7**. 
Na szczęście są jeszcze ..marksiści** n a tu ra l­
n ie n ie ze szkoły Niedziałkowskiego**, któ­
rzy7 — zapew nia lead er BBS — walczą 
„ przeciw ko obecnem u ustrojow i, o socja- 
łizm “ . Oni n ie sprzym ierzyli się „z ende­
cją, chadecją i paskopiastami**, oni n ie po­
zwolą, by „w7 wolnej Polsce basa! bczkar- 
kap ita l" . tf

Czyż to n ic budujące? W alkę z „ rek i­
nam i kapitalizmu** prow adzi socjalizm sa­
nacyjny! Słuchajcie panow ie z Lew iatana, 
wy, którzy sw7emi pieniędzm i podtrzym u­
jecie system obecny, wy, którzy od rządu  
dom agacie się kredytów , u lg  celnych i in­
nych korzyści, by utrzym ać sw;e w arsztaty, 
wv. k tórzy  tw ierdzicie, żc należy zmniej-

i jako taki, ma ch a rak te r w ybitnie propa- 
gandystyczny. Nie wątpimy7, że S tarosta 
grodzki, jako dobry i czujny Polak, znaj­
dzie się na odczycie jeden z pierw szych.

Biuro rejestracji łamania prawa.
W arszawa, 17. 6. (Tclcf. wl.) „ABC" dono­

si, że w lenie centrolewu pow stał projekt utw o­
rzenia biura, które mianoby nazw ać Biurem  
R ejestraeyjnem . Zadaniem Biura byłaby reje­
stracja faktów  łamania praw>a j ustaw przez 
urzędników państwow ych, od najw yższego  
szczebla, aż do najniższego.

P. Szymański namyślił sie
I... ODW OŁAŁ KO NW ENT SENJORÓW .

W arszawa, 17. 6 . (Tclcf. wi.) Na wtorek za­
pow iadano  odb yc ie  konwentu sen jorów* Sena­
tu. 'Posiedzenie  nie odbyło się, nie wiadomo 
dlaczego. '/, kół zbliżonych do marsz. T y m a ń ­
sk iego  dowiadują, się. że p, Szym ański przy­
szedł do przekonania (!), że wbrew7 pierwotnym  
przypuszczeniom (!) nie zachodzą żadne kwe- 
stje formalne, które w ym agałyby uprzedniego  
porozumienia się przew odniczących klubów7 (!). 
F ak ty czn ie  je d n a k  p. Szym ański p raw d op o­
dobnie chciałby uchylić się od dyskusji nad 
znanem pismem premiera Sław ka.

— —— o ----------
W arszawa. 17. fi. (Tclcf. wł.) O w yroku  

Sadu N ajwyższego, odrzuca jącym  pre tensje  
ro d z in r  H absburgów , obrońcy zawiadom ili te­
legraficznie Fryderyka Habsburga, baw iącego  
na W ęgrzech. Obszar dóbr. s tanow iących  przed 
miot sporu obejmuje 30.000 ha ziem i i lasów . 
R ząd republiki aus tr iack ie j  ocenił po w ojnie  
'wartość m a ją tku  na 100 m ilionów koron w zło­
cie. M iędzyaijancka  K om is ja  O dszkodow aw cza  
u s t a l i ł a 'w a r to ś ć  k om o ry  n a  25 milj. koron  w  
zlocie. P o l s k a  ocena baz lasó.w opiew ała na

P R Z E M Y S Ł - L IN O L E U M

S f r a k ó w ,  R ^ f i e k  1 0 .
Warszawa, Marszałkowska 143. —  Bielsko, Wzgórze 20 

50 w łasnych sk ład ó w .

Propaganda niem. za rewizją wschodniej granicy.
W arszaw a, 17. 6 . (Tel. wl.). Rząd niem iecki 

sprow adził trzech korespondentów  pism ame­
rykańskich nad granicę Polską, K oresponden­
tów  obw ieziono w dłuż Pomorza, poczem  udali 
się oni do T czew a, Gdańska i Gdyni, skąd odje­
chali do Królewca,

Dla uczes tn ik ów  m ięd zynarodow ego  kongre 
su energetycznego, o b radu jąceg o  obecnie 
w Berlinie zo rgan izow ano  specjalne lo ty  na

„Zeppelinie1*, nad pograniczem  na Górnym  
Śląsku i w  Prusach W schodnich. P od czas  lo tu  
delegaci rządow i będą „uśw iadam iali" zagra­
nicznych przedstaw icieli kongresu o konieczno­
ści rewizji granicy. U czestn ików  k o n g re su  za o ­
pa trzo no  w mapę R zeszy N iem ieckiej, n a  k tó ­
rej w łączono w7 g ran icę  Rzeszy  W ielkopolską, 
oraz A lzację i Lotaryngję.

16 mil].Tinów koron zł., czyli 3 miljony do­
larów.

Umowa z Sowpoltorgiem przedłużona.
W arszaw a, 17. 6 : (Tel. wl.). Po lsk ie  T ow a­

rzys tw o  Hancllu z R o s ją  „Polros" podpisa ło  
umowę, przedłużającą w spółdziałanie tego  to­
w arzystw a w  Sow poltorgiem , org an iza c ją  im­
po r to w o -ek sp o r to w ą  rządu  sowieckiego, na je ­
den rok. W  ciągu  dw u la t  działalność gosp o­
darczą tej organizacji była bardzo w ydatna. 
Za pośrednic tw em  Sow po lto rgu  m oże się odby- 
w7ać import do Zwr. Sow ieck iego  ty lk o  z P olski, 
n a to m ia s t  eksport kierow any jest do P olsk i i 
innych krajów  europejskich.

Mościce uzyskały 9 milj. kredytu
W arszaw a (PA T). B an k  G o spo dars tw a  K ra ­

jow ego  u z y sk a ł  od sw oich  k o resp o n d en tó w  z a ­
gran iczn ych  kredyt na okres 18-m iesięczny  
w w ysokości 210.000 funtów  szterlingów , czyli 
około  9 m iljonów  złotych , p rze zn acz o n y  dla 
P ań s tw o w e j  F a b ry k i  Zw iązków  -A zo tow ych  
w M ościcach. P ow yższa  pożyczka.  u z y s k a n a  na 
d ogo dn ych  w a ru n k a c h ,  będzie  zuży ta  na dalsze 
udoskonalen ie  u rządzeń  f a b ry k i  w Mościcach.

W arszaw a (PAT). ' . .Gazeta  P o lsk a ’1 zamie­
szcza n o ta tk ę  s tw ierdza jącą ,  że  pogłoski, o 
m a jaee j  nas tąp ić  n iebaw em  nom inacji  p. A le­
ksandra Skrzyńskiego n a  
polskiego w Berlinie, s a  bezpodstaw ne

Zona Naumowa jedzie do Polski.
W arszaw a  17. 6 . ;Telcf. wl.). Żona N au m o­

w a jedzie z Paryża do Polski,  aby  zająć się 
leżącym  w szpita lu  w Białej Podlaskie j ,  jej 
mężem. <•

N a g ły  w y jazd  ft>ny N a u m o w a  z P a ry ż a  w y 
wolał o s ta tn io  na jro zm ai tsze  dom ysły  i p rzy ­
puszczenia. Obi1 ga jące  w- prasie pary sk ie j  wer 
sje t łu m a czy ły  je j zniknięcie  n o w y m  ak tom  
te i ro ru  ze s t ro n y  poselstwa sow.vcki:-go w  I V  
ryżu).

S T R A J K  W  ŻARGONOW EM PIŚMIE.
W a rszaw a ,  17. fi. (Tel. wl.). Od k i lku  dni

trw a  w piśmie ża rgonow em  „Moment**, s t ra jk  
n a  t le  z a ta rg u  o p lace.

W arszaw a, 17. 6 . (Tel. wł.1). .We w to rek  wie­
czorem odbył sic w7 sali r a d y  m iejskiej w iec  
w sprawie gwałtów 7 na  K ow ieńszczyżnie. R e fe ­
ra ty  wygłosili  pp.: Stroński i R óg oraz  sen. 
K am ieniecki.

W arszaw a, 17. fi. (Tclcf. wł.) .Tak donoszą  
z R ygi.  w e w szy s tk ich  o b w o dach  M oskw y i  P e ­
te rsbu rga  zorganizow ano specjalne szk o ły  anty- 
religijne dla dzieci i m łodzieży. W  P e te rsb u rg u  
ma. b y ć  u tw o rz o n y  t .  zw. u niw ersytet ateiaty- 
czny, obliczony na 300 osób. S zko ły  ateistycauio 

s tan o w isk a  posła I m a ją  b y ć  zo rg an izo w ane  w  Charkowie, KJjowic 
i innych m iastach.
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Pijawki —  ofiarami.

P W y g o d n i, poseł z K lubu Żydowi k ie­
go, rozpisu je  się w „Naszym P rzeglądzie11
0 — prześladow aniach żydów. Twierdzi, 
że się państw a nad  nimi znęcają i stosują 
do n ich  to rtu ry  średniow iecznej inkwizy­
cji... Przytoczm y z tego niepoczytalnego 
'wystąpienia charakterystyczny ustęp!

„C zy  sum ienie  n a ro d ó w  —  p y ta  p. Wy- 
g o d z k i  —  m oże  prze jść  do p o rządku  dzien­
n e g o  n ad  losem  ca łego  narodu ,  m ęczonego 
i  to r tu ro w a n e g o  przez n o w ą  inkw izyc ję  bez 
k o ń c a  i  m ia ry ?  Czy L iga  N arodów  może 
le k c e w a ż y ć  b o h a te r sk ą  i god ną  szacunku ,  
b e z p rz y k ła d n ą  próbę, j a k ą  n a ró d  żydow sk i 
podejmiujo w  Palestynie.,  celem w y rw a n ia  
s ię  z inkw izyc j i ,  ł a k n ą c e j  zam ęczyć  go na 
śmierć? P o z a  tern czy n ie  j e s t  obow iązkiem  
L ig i podjęc ie  ś rodków , b y  zapew nić  żydom 
e lem en ta rn e  p ra w a  w  d ja sp o rz e ? '1

W obec tego żąda p. Wygodzki, by Liga 
N arodów  usta liła  pew ien „poziom kullu- 
rah iy “ , poniżej k tórego  państw u r.m wolno 
iuż zejść, by Agencja Żydowska m iała p ra ­
w o „reprezen tow ania11 żydów wobec L. N... 
D opiero  wtedy, gdy sio to stanie, obiecuje 
p. W ygodzki cofnąć swoje oskarżenie,, że 
żydzi żyją pod gwałtem inkwizycji.

T rzeba mieć napraw dę w iele c ie rp li- 
woSci, żeby te uwagi spokojnie przeczy­
tać... P ijaw ki ro b ią  się ofiaram i! R abu­
sie  — pokrzywdzonym i! Cały św iat opano­
w ali i rządzą nim ; zdobyli w Polsce h an ­

d e l ,  w ykupują w łasność m iejska, m ają zna- 
k o n rtą  pozycję w  przem yśle 1 bankowości.
1 j e s z c z e  skarżą  się na  inkwizycjo!... Mło­
d z i  G rynbaum ow ie w padają w ręce poh- 
c ji ja k i s i e w c y  bolszewizm u i jeszcze m ają 
o d w a g ę  żadać usta len ia  „poziom u kultu­
ra ln eg o 11 w  stosunku do tych podpalaczy 
państw a polskiego!

Niech s ię  strzegą żydzi p izeriagan ia  
napięte j już mocno struny! A tak ie  w ystą­
pienia, jak p. Wygodzlriego, do tego zmie­
rzają! Miałoby to bowiem przedew szyst- 
kiem  dla nich sk u tek  — żałosny!

Nie udało się ze Stron. Chłopskiem.
„P olon ia" donosi o zupełnem  niepow o­

dzeniu  sanacyjnego p lanu  przeciągnięcia 
P tronn C hłopskiego na s trcn ę  rządu. Du 
rozmów w  tej spraw ie w ydelegowani byli 
p rzez BB. posłow ie:

„K ościałkow ski, P olakiew icz i K ierzkow- 
skl, k tó r z y  ko le jno  zw raca li  się do p rzed­
s taw ic ie l i  S t ro n n ic tw a  C hłopsk iego  z sz e re ­
giem  propozycyj ,  o p a r ty c h  n a  in s truk c jach ,  
ja k ie  o trzym ali  od kierow-nictw-a B lo ku  Bez­
p a r ty jn ego .  In s t ru k c jo  te ob iecy w ały  Stron 
nietw u C hłopsk iem u pow iększenie ilości 
m andatów p rzy  przyszłych  w yb orach .  P o  
Stronnictw a C hłopskiego m iała zostać przy 
łączona grupa posłów  w łościańskich , znaj 
dująca 6ię obecnie w  Bloku B ezpartyjnym  
(Boikoj.

* jjr C ała akcja spaliła  na panew ce i sp o tk a ła  
«ię ze  zdecydow anym  oporem  przyw ódców  
Stronnictw a C hłopskiego, k tó r z y  w obec  za­
k ła d n ik ó w  sa n ac j i  po tw ierdzil i  swjo opozy­
cyjn e s tan o w isk o  w ob ec  rządu ,  o raz  soli- 

| darń ość z C entro lew em . F a k t  ten spow odo­
w ał w ie ik ie  zan iepoko jen ie  w ś n ó d  d e c y d u ­
jących w  sanac j i  czynn ików , s tw ie rd za  no­
wiem do b itn ie  odosobnienie sanacji w  kraju, 
oraz zdecydow any w zrost nastrojów  op ozy ­
cy jn ych  w śród czynników  najbardziej na­
w et oportunistycznie usposobionych''.

Czyj podpis?
p n S. Stroński zajm uje się wyrażeniom  

p." S ław ka (w  piśm ie do p. m arsz. Senatu), 
ze odezwa senatorów, w spraw ie sesji n a d ­
zwyczajnej Senatu  zaw iera „niedopuszczal­
n ą  i niew łaściw a k ry tykę ak tu  p. P rczyden- 
t ’ z dnia 20 m aja11 (o zw ołaniu sesji Sej­
mu)... P . S troński zw raca uwagę n a  In, że 
pod ak tem  z 20 m aja w idni eją chva podp i­
sy: „I. Mościcki, P rezyden t R zpltej'1 i „P re ­
zes Kady M inistrów: W. S ław ek11.

„Otóż —  pisze p. Stroński —  wydaji -się 
rzci zą w idoczną, że p P rezes R. M. S ław ek , 
m ów iąc obronie o . . .  n iedopuszczalnej i nie­
w łaściw ej k ry ty ce  aktu . ■ • Ta-na P rezyden­
ta , zatJomnial poprostu, że . . .  on sam  tak  
że był podpisany ped tem  rozporządzeniom  
z  20 maja b. r., k tó reg o  k r y tjk ę  uważa 
za . . .  n iedopuszczalna i niewłaściwa.

A  w obec  te g o  konieczne  je s t  z apy tan ie  
p P rezesa  R. M- S taw k a ,  c Zy n igdy m e po­
m yśla ł o tem, po co w łaściw ie obok P rezy­
denta P zpltej podpisuie i on jeszcze jako  
P rezes Rady Ministrów? Otóż właśnie ty lk o  I 
i w y łączn ie  po to, a b y . . .  k rytyk a  była  do­
puszczalna i w łaściw a, czyh , aby 'stniała  
odpow iedzialność.

C zyżby obecni pp. m inistrow ie m yśleli, 
że ich podpis ma tylko znaczenie zdobnicze?
Bytby to  dowód próżności niezem  nie uza­
sadnionej".

uiimunja przeciw rewizj*
P o w ro tow i ks. K aro la  do R unm nji  to w a ­

rzyszy ły  głucho pogłoski, n o to w a n e  przez ara 
so zagran iczną ,  że obecny w ładca Rumunii jest 
zwolennikiem  porozumienia z Italją faszystow ­
ską (które w swoim czasie in icjował len. Ąye- 
reścu) i z W ęgrami; nfffwilo s.ię n aw e t ,  jakoby  
ks. K aro l zamierzał za ła tw ić  ca ły  k on f l ik t  w ę - 1 
■giersko-rumuński w sposób całkiem już średnio 
wieczny, bo przez — u n ję  p e rsona lna  dwóch 

'k ra jó w  z domem panującym  rum uńskim  na 
czele.

Nie mcżua u kryw ać , ,  że pogłoski te były  
niepokojące i n iepokojąco działały tak w e Fran 
cji, jak v/ Polsce... Z pewnością ,  teore tyczn ie  
rzecz biorąc, porozum ienie  rum uński.-w ęgier­
skie, chociażby w  formie unji  personalnej by ­
łoby  k o rzys tn ym  w y p a d k k m ;  usunę łoby  jedno  

przyna jm nie j  w  E u rop ie  zarzewie n iepokoju. 
P ra k ty c z n e  jedn ak ,  pom ija jąc  jego  niemożliwość 
w obecnym czasie, by łoby  niebezpieczne; stać- 
by s ię  m usia ło  źródłem nowy-ch k o n f l ik tó w 'm ię  
dzynarodowrych... R ozb iłoby  Małą E n ten tę ,  a 
j a s z c z e ' j ed n o  p ań s tw o  (Rumunję) wprzęgło! y 
w  ry d w a n  po li tyk i Mussoliniego, w  blok przez 
niego cem e n tow an y ,  zw rócony  —  co, zdaje  i ję ,  
nie u legać  w ątpliwości —  przeciw F ranc j i  i 
sys tem ow i państw  z n ią  z łączonych.

Dziś rozw iew ają  się powoli obłoki nagEjr 
m adzone d o k o ła  B u k a re sz tu  w postac i  tyc-h po 
g ło sek .-N ie  rozwiały .się wprawdzie jeszcze  zu­
pełnie, a le  są- już t a k  lekk ie ,  że n ie  pow inny 
w y w o ły w a ć  n a  razie w iększego  zaniepokojenia .  
E fek t ten  sp raw iły  pierwszo w ys tąp ien ia  k ra t  
la  K aro la  II. i .premjera Maniu.

Oświadcz-enie p. Maniu. złożone p rz e R ta -  
w ic‘elom p rasy  zagran i iznej, d o ty c z y  głównie 
poglądu  R unninji n a  s tan  rzeczy  w  Europie ,  
w y tw o rz o n y  przez t r a k ta ty  pokojow e i poglą­
du na spraw ę W ęgier.

P. Maniu opow iedział się zw olennikiem  „nie­
naruszalności traktatów  pokojow ych i granic 
ustanow ionych przez te  tiak taty" . W  ten  spz- 
sposób —  m am y  w rażen ie  —  odciął swój rząd 
i państwo, k tó rem  k ieru je ,  od p rąd ó w  zmierza­
jący c h  zarów no do  „ g w a ł to w n e j11, jak  i „puko- 
lOwej'’ rewizji g rarnc  po li tycznych. C lc ią l  się 
w te n  sposób  m e  ty lk o  od oficjalnej po li tyki 
W ęgier i N iemiec, ale także  od n ieoficja lnych.

Glos. sen. Thulliego w nr. 152 „Gł. ,N.“ jes t  
n ie ty lko  oplują, cz łow ieka  o g łębok ich  p rzekona- 
tę lk o  ftpinją cz łow ieka  o g łębokich  p rzeko na­
n iach  katiOlickm.il i w iclkicm w yksz ta łcen iu ,  
lccż tak że  g łosem  w y traw nego  po lityka. Bo 
i j ak że ?  Z kim  tw orzy ć  b lok?  Z socjalistami, 
w  obronie dem okracji!!  T a ż  to  w y g lą d a  para^ 
doksalnie! W szak  im o dem ok rac ję  n ie  chodziło 
n igdy. I niech ty lk o  w  P iłsudsk i usunie  P rys to -  
ra, a  im  odda  K asy  Chorych, to  w n e t  w y  z będą 
się sw ych  -gestów d e m o k ra ty czn y ch  i  będą- jego  
na jgorę tszem i zwolennikami. Ich  boli „k ieszeń 11 

i t o  t e  im przecięt-o z ło toda jne  ź iód ło  docho­
dów a  n ie  d y k ta tu ra  czy dem okrac ja .

D alej.  W iem y, t e  w  centro lew ie  w o d z ą  rej 
socjaliści,  a  t o  sam o  h y ło b y  i w „B loku  a n ty -  
san acy jn y m 11. C zy ich rządy, łącznie z radyka­
łami chłopskim i, byłyby lepsze oJ  rządów sa ­
nacji? Głową ręczę, że  gorsze. N a rz e k a  się, że 
r z ąd y  san acy jne  n ie  .przestrzegają us taw . I  te-

Grgjg przez —  korespondencję.
„K urjer P oznańsk i11 zauważa dowcip­

nie, że stosunek  naczelnych w łaaz p ań ­
stwowych u jaw nia się obecnie w  drodze — 
korespondencji,

„Mniejwięcej d w a  razy  d o  ro k u  o dzy­
w a  .się (na  piśmie) p  P iłsudski i  robi o b ra ­
chunki z p rzeciw nikam i za  d ług ie  l a t a  po­
przednie .  O dpow iada  m u  m arsz . D aszyńsk i  
w  te j  sam ej formie —  i to  n ie  orlrazu, —  
u ży w a ją c  pośredniej d ro g i  ja k ic h ś  „w a le ­
tó w 11. I  t a k  w  kółko .

P. S ła w sk  w  m ies iąc  zgórą  po w y s tą ­
pieniu postów  k ry ty k u je  ,ie w  l iście do  p. 
S zym ańsk iego ,  n a  co p raw d o p o d o b n ie  p rz y j­
dzie  odpow iedź  29 czerw ca  n a  zjeżdzie cen­
tro lew u. A  in s ty tu c ja ,  p rzeznaczona  do  t e ­
go, a b y  rz ą d  m ó g ł  szybko  porozum iew ać  się 
z p rzed s taw ic ie ls tw em  ludności,  s to i  zam ­
knię ta .
R ząd  m a  czas! W s z y s tk o  io  p rzypom ina  
bardzo  u lu b io n a  przez p. P iłsudsk iego  grę  
w  szachy, la m  to  oprócz zw yczajnych par­
taj przy sto lik u  tw arzą wt tw arz, gryw a się  
t .  zw. partje korespondencyjne, w  których  
poszczególne pociągnięcia kopnilńkuje się  
przeciwnikow i listow nie, te legraficzn ie, te ­
lefonicznie, czy  przjz radjo. J e s t  to  zabaw a  
o  ty le  sym patyczna, ze  zw alnia obie strony  
od w ątpliw ej czfSto  przyjem ności oglądania  
w zajem nych tizjo^nomij, a l t  w ym aga —- du 
za  czasu",

i traktatów pokojowych,
i c-heć s imych p rądów  rew izjon istycznych  we 
, W łoszech. Z pew nością  leż nie zdobył feu:i* }-. 
Majriu swein wystąpienuem wielkich’.. 'iympaiyj 
w tych kra jach .

Nie mniej tw arde  po ń y  z jego u s t  Słows 
odnośnie do W ęgier. O świadczył się k a teg o ­
ryczni" urz- ciw pow rotow i H absburgów  na Wę 
g-ry.

„Rząd rumuński —  pow iedział —  bę­
dzie zaw sze przeciwny powrotowi Habsbur­
gów  na tron węgierski".

D odajm y  do tych  ośw iadczeń jeszcze ogól­
no zapew nienie  pana Manrn, że w dziedzinie 
poli tyki zagranicznej R u m u n j i  nie  za jdą  żadne 
zm ian y11, a  otrze m any  mniejwięcej -wyraźny 
obraz pog lądów  k ró la  K aro la  II. i jego rząć-i 
n a  obecną sy tu ac ję  m iędz y n a ro d o w ą  i a k tu a l ­
ne j°j problemy. Będzie kontynuow ał d otych­
czasową politykę rumuńską, opartą o  dw ie za. 
sady: nienaruszalności traktatów  pokojowych  
i sojuszów  z państwami, które w utrzymaniu o 
beanych granic bezpośrednio są zainteresow a­
ne, w pierwszym  w ięc rzędzie z Mała Ent°ntą.

W  ten  sposób R um unja ,  chwilowo przez 
.zmianę n a  tronie w y traco n a  z rów n ow ag i ,  w ra­
ca  o tw arc ie  n a  t r a d y c y jn ą  drogę w  polityce 
m iędzynarodow ej i zadaje  k łam  w szystk im  ci­
chym nadzie jom  tych, k tó r z y  z pow rotem  ks 
K aro la  w iązali nadziejo n a  w yw rócenie  obecne- 
ko ko nce r tu  europejskiego.

N jo  sposób je d n a k  pom inąć  tu  stanowi.- k ;  
Folski n a  tle ty c h  w ydarzeń .  W łaśc iw ie  źle się 
wyrazil iśm y. „Stanow iska" niema, odkąd w o. 
hec Europy dopuściFśm y do w rażenia, jakc-by 
Poiska gotow ą była w ejść w śc isłe  ontyczne  
porozum ienie z rządem M ussoliniego. J e s t  n a ­
tomiast chwiejność, dwulicowość, k tó r a  mir/F 
mieć usprawiedliw ienie  w  o po r tun is tycznych  
względach , g rozi je d n ak  n iebezpieczeństw  :;m 
dla przyszłości Po lski.  Może bow iem  sp o w o d ł  
w ać taki stosunek Europy do nas. że  nam już 
nikt nie będzie w ierzył; ani F ranc ja ,  k tó re j  n • 
n e rw y  rlziala wizyta. G ran d ifg o ,  —  ani M hi 
E n ie n ta ,  k tó r ą  n iepokoi nasz s to su n es  do W ę­
gier; nie m ów m y już  o Niemczech'.

P o l i ty k a  min. Z alesk iego  postrtwilj Po lskę  
w niezmiernie t rud nem  położeniu W . Z.

orełycen ie  źle robią. Ale  tyle jes t  napraw dę  
ni( spraw ied liw ych  us taw , k tó re  by ły  wynikiem 
wielkich ta rg ó w  i kompromisów  s tronnic tw  
u m iarkow anych  z socjalistami, ,-że rząd nie wy­
pełniając  ich dobrodzie js tw o robi Polsce i o by­
watel am.

Sądzim y, że  taż  scsejal-ohlopska spółka do r­
w aw szy  się rządów, nam noży  podobnych  utaw  
i będzie pos tępow ać  „ lega lnie11 t rzym ając  się 
praw, k tó r e  sam e będą, bezprawiem.

W y p a d a  też pow iedzieć  szczerzo, żo sanację 
może usunąć ty lk o  rewolucja. Przyszli wśród 
rozlewu k rw i i  h u k u  dział, i  inaczej n ie  odejdą. 
T o  s ą  ludzie w ojskow i, i j a k  pisze zagran ica  
ich  s i łą  je s t  wojsko. W ła d z y  sw r j  będą, bronić  
k rw aw o. A  przecież ty lk o  w a r jn t  może powie­
dzieć, że  i tego  ś ro d k a  chw ycić  Jul trzeba, żc 
przez Wrwi rozlan ie  w yd rzeć  im  t r zeb a  władzę. 
Wiszak jak ieko lw iek  zbrojne rozruchy  w  k ra ju  
s ą  inden tyczne  w  obecnych  s tosun kach  z roz­
biorem Polski. Sąsiedzi nasi ty lko  n a  to  cze­
ka ją .

Sanacja skończy  się  dopiero ze śmiercią 
Piłsudskiego, I w te d y  to m ęty , k tó ro  dziś, może 
wDrew w oli m arsza łka ,  obsiad ły  go, pó jdą  r a ­
dykaln ie ,  n a  lew o, zaś w iększa  część ludzi sa ­
nacji,  m y ś ląca  po  obyw ate lsku  i k o ch a ją c a  nie 
ż!ob lecz Ojczyznę, s tw orzy  ze s tronn ic tw am i 
ś rodka  (a mozc i prawicy) blok, już  nic anty- 
•sanacyjny, lecz narodow y.

A n a  koń cu  jeszcze jedno  Skoro  w dzien­
n iku  n a szeg o  s t ro nn ic tw a  Cli. D. toczy  się dy ­
sku s ja ,  niech nam  będzie -wolno n a  osta tku  
zwrócić uw ag ę  i na dobro stronnictw a Ch. D. 
J u ż  w  ezasio w y b ę ró w  Ch. D. pfzśp polą.-czcino 
z P ias tem , s t ra c i ła  w ie le  sym patj i  i... głosów. 
Cóż dopiero  pow iedz ieć  o 'złączeniu się w  j e ­
den  blok, choćby  ty lko  na, w ybory ,  zo socjali­
stami, W yzw olen iem  czy  Stron. Chłopskiem. 
T aż  żaden  uczc iw y  człowiek j ka to l ik  nic 
m óg łby  d ać  siwego g łosu  za nim. "„Cel —  (zre­
sz tą  p rob lem atyczn y :  usunięcio sanacji)  n ie  
uśw ięca  ś rodków 11. „Nun sun t fac icnda  mala, 
u t  even ia t  b e n u m ’1.

My dla usunięcia  mniejszego zla, jak iem  jes t  
san ac ja  n ie  m o żem y  popierać  z la  większego 
lakiem znów  bezsprzecznie jes t  soc ja lizm  ; rady  
kalifem chtopski.

Z  ty ch  przeto  w zględów , ja k  i  ze w zględów  
zasadn iczych  m u s im y  się opowiedzieć a b so ­
lu tn ie  po  s tron ie  p. sen. D ra  T h u g u ta  przeciw 
tw o izen iu  b loku an ty  sanaey jego  z radyka łam i

Or. Jan Strzegockl. I

Ks. Prymas wzy«a na Kongres 
Eucharystyczny.

Ks. P ry m a s  H lond  w y d a ł  odezwę, w zy w a ją ­
cą  k a to l ik ó w  flo u c ze s tn ic tw a  w  I. Po lsk im  
K ongres ie  E u ch a ry s ty c z n y m  w  P oznaniu .
„ K o n g r e s  cz y ta m y  w  te j  odezwio —  m a  b y ć
pogłębieniem naszego  życ ia  re lig ijnego i do­
prow adzeniem  jed no s tek ,  o rgan izacy j k a to l ic ­
kich i  n a ro d u  do źród ła  życ ia  n adp rzy ro d zo n e ­
go, do pel.ni ch rześc i jań s tw a  i bosk ich  ta je m ­
nic  apo s to ls tw a .  K ong res  m a  nas  skupić  około 
E u c h a ry s t j i  j a k o  w a ru n k u  zapowiedzi i począ t­
ku  te j czynnej i zbaw czej rzeczyw istości, do 
k tó re j  wreszcie przejść  m us im y od obchodów, 
hase ł  i p rogram ów . '

Z obchodam i poznańsk iem i n iech się z łączy 
Polska jak długa i szeroka, prze jm u jąc  się t a ­
jem nicą  B oga  u ta jon ego .  Bo p raw dziw e  odro­
dzenie nasze dopiero  w te d y  się d o k on a ,  gdy  
E ucharystja przeniknie religijność duszy pol­
skiej, stając się jej m odhtw ą i rozm yślaniem , 
życiem  i pokarmem, a naszych organizacyj i 
aucji katolickiej silą  i żyw otnocią . K rajow y  
K ongres E ucharystyczny, najw iększe nasze  
św ięto  religijne od zm artw ychw stania O jczyzny  
niech Chrystusa z zam kniętycii kościo łów  1 
z zapom nienia w tabernakulum w niesie w  du­
szę narodu, spragnioną B oga, śrviętości i m o­
cy 11'. ■

W ątpliw y k o n r o l e iM t .
W  jednym  z w yw iadów , jakich' w łoski mi­

n is te r  spraw zagran icznych  w  czasie sw ego  po­
b y tu  w Polsce udzielał, mówił on. o m arsza łku  
Piłsudskim.

Zo zrozum iałych w zględów  uchyli! się od 
po rów nan ia  go z Mussolinun. To sam e zapew ne  
pow o dy  p o w s trz y m a ły  go od porównania, z k tó ­
ry m ko lw iek  z ży jących  meżówr s tan u .  S ięgnął 
do postaci,  k tó re  już  przeszły  do historji.  W  hi- 
sto r j i  i to  najlepiej sobie znanej, bo w łasnego  
k ra ju ,  znalazł dw ie postacie ,  k tó ro  uw aża ł za 
na jbardz ie j  odpowiednio do porów nan ia :  Mazzi- 
n iego i Garibaldiego.

W iadom o, że Mazzini odegra! bardzo  w y b i t ­
n ą  rolę w z jednoczeniu  Włoch, alo ty lk o  ja k o  
g en ja ln y  rew olucjon ista ,  konsp ira to r .  O kazać  
zdolności sw ych  ja k o  k ie row nik  nawry  p ań s tw o ­
wej n ie  m ial możności

Garibaldi by ł d o w ó d c ą  oddziałów  rew olu ­
cy jnych  i o lau ry  męża s tan u  n ig d y  się nio 
ubiegał.  (b)

Z i e t a  Św iątk i w  Kijowie.
Nowe w y s tę p y  bezbożników.

„K ijow ski Związek B ezbożników 11 urządził 
w czasie  Zielonyoh .św iąt szereg  pochodów  
i m an ifcs tacy j aiity.religijiiycli. W czasie, g d y  
t łu m y  pobożnych licznie hy ly  zgrom adzono 
w św iątyn iach ' chrześcijańsk ich , przez, ulico 
m ias ta  przeszedł pochód bolszewicki. Niesiono 
liczno t r a n sp a re n ty ,  z k tó ry ch  jeden ,  n ies iony 
przez d w u n as tu  kom unis tów , głosił: „P recz
z Bogiem i Św. T ró jc ą ! '1 P rócz  tego k i lk u n a ­
s tu  „kom som olców 11 było  bluźnierezo uchara- 
kteryzow anych, co miało przedstaw iać Chry­
stusa Pana, M atk ę  B o sk ą  i św ię ty ch .  N a  czele 
poch od u  szlo trzech  bezbożników, t rzym ających '  
się za ręce J e d e n  z nich p rzeb ra n y  by t  za 
cara ,  d rug i  za  o b y w a te la  ziem -kiego, trzec i  za  
popa. U d a jąc  p ijanych, wznosili o k rzy k i  sp roś­
no i bluźniercze. P rz e d  nimi n ies iono t r a n s p a ­
ren t  z nap isem : „Oto św ię ta  tró jca ,  k tó r a  d a w ­
niej rządz i ła  R o s ją ’ P ro le ta r ja c ie  z Zachodu, 
s trząśnij u siebie podobną trójcę!11 W  pouie- 
d z ia łek  wieczorem u rządzono  bal m a s k o w y  
w zasekw es tro w ane j  a  s łynnej p rzed w ojną ,  
cerkw i św. W łodzim ierza . T am , gdzio by t  oł­
tarz ,  w zniesiono scenę d la  popisow ba le tu .  Dla 
„uśw ie tn ien ia 11 u roczys tośc i  an tyre lig ijnoj,  speo 
wradzono  kilkudzies ięc iu  m a ry n a rz y  z Odessy 
celom o dpgran ia  przez nieb roli g w ard ji  p a p ie ­
skiej. W  pewnym mom encie  w nies iono  na. fo­
telu żydówTkę, a  za, n ią  tablicę, szko lną  z  n ap i­
sem 1 „Papiezyca pozdrawia W atykan burzua- 
zyjn y11.

Oto k ró tk i  ob razek  potw orności sowieckich. ■ 
lecz jakże  w ym ow ny!  „R zeczą  c h a ra k te ry s ty c z ­
n ą  j e s t  —  d o d a je  dz ienn ik  ro sy jsk i  w  P a ry żu  
„■\Voskresicnjc“ , s k ą d  czerp iem y to  w ia d o m o ­
ści —  żc mimo ta k ieg o  ośm ieszan ia  i p rze ś la ­
d o w an ia  religji,  w ia ra  ch rześc ijańska  rozszerza 
się w  Rosji z n ie b y w a łą  s i lą11. Bolszew icy  n a ­
znaczyw szy  kolosalne  p o d a tk i  n a  k ośc io ły  
i cerkw ie , oraz du cho w n ych ,  d o p ro w ad z a ją  do 
tego, żo co raz  to  w ięcej z a m y k a  się św ią ty ń ,  
g d y ż  w iern i  nio są  w  s ta m a  płacić. T u leży  
gerieza perf idnych w ym uszeń  bolszow ‘ckioh' 
n a  tem a t  „dobrow^olnego11 z rzek an ia  się dom ów  
m odl i tw  przez lud no ść  n a  rzecz klubów i  k a n ­
ty n  w ojskow ych .

—  W a lk a  rzą d u  z uczc iw ą  p ra s ą  jesz n a j ­
częściej zem s tą  p a c je n ta  n a  le k a r z r  z a  przepa­
sanie gorzk iego  lek a rs tw a .

Z  „aforyzm ów" śp . F eliksa ChwallDoga.

Ozy utworzyć blok antysanscyjny?
(balszy głos w dyskusji).
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P. Prezydent Rzpfitej —  doktorem 
„honoris causa" Uniw. St. Batorego.

S e n a t  U n iw ersy te tu  S tefana  B a to rego  n a ­
da ł  P. P rezyden tow i Rzeczypospolite j prof. 
Mościckiemu dyplom d o k to ra  fi iozofji honoris 
causa, iw obecności pp. minis trów, w ojewody, 
ks. b iskupa B andursk iego ,  konsula  Łotiwy, przed 
stawioieli sądow nic tw a ,  p rokura tu ry ,  władz 
państw ow ych, oraz licznej młodzieży un iw ersy  
teckiej.

D o P. P rez y d en ta  przemówił re k to r  ks. Fal  
kow ski,  d a jąc  w yraz  radości i dum y uniw ersy­
te tu ,  iż gości on w  sw ych m urach , i w ita  jako  
swego honorow ego doktora .  P. P rezyd en ta  
Ignacego  Mościckiego. 'Wielkiego Uczonego, 
k tó re g o  Ojczyzna od w arsz ta tu  puacy naukowej 
w ezw ała  do reprezen tow ania  jej potęgi i Maje­
s ta tu .  "Wręczenia dyplom u dokouał dziekan wy- 
dzilu m atem atyczno-przyrodniczego.

Już kępię się w Bałtyku!
Sezon kąpielowy n a d  polskiem morzem za­

powiada. się doskonale .  Na calem wybrzeżu 
rozpoczęły się już kąpiele m orsk ie  i p lażowa­
nie. T u  i ówdzie spo tyka  się grom adki le tn i­
ków. Dominuje .jednak żywioł tubylczy , k tóry  
ko rzys ta  z pięknych i pogodnych dni czerwca.

Wolno krytykować „galówkę**.

P r z e d  s a d e m  p o w .  w  T o r u n i u  s t a n ą ł  
r e d a k t o r  o d p o w .  „ S ło w a  P o m o r s k i e g o 11 p .  
A. W o j d e r  z  p o w o d u  z a m i e s z c z e n i a  n o t a t - J  
k i  o  o b c h o d z i e  i m i e n i n o w y m  k u  czci P i ł - '  
s u d s k i e g o  w  B r o d n ic y .  A u t o r  n o t a t k i  p o d ­
d a w a ł  k r y t y c e  p o s t ę p o w a n i e  o r g a n i z a t o ­
r ó w  t e g o  o b c h o d u ,  k t ó r z y  t r y b u n ę  n a  r y n ­
k u  u s t a w i l i  j u ż  n a  d w a  d n i  p r z e d  u r o c z y ­
s to ś c ią ,  k t ó r a  t a m o w a ł a  r u c h  w  m i e ś c i e .  
P o n a d t o  w y p o w i e d z i a ł  o p i n j e ,  żc  l u d n o ś ć  
P o m o r z a  n i e  p o t r z e b u j e  t y c h  o b c h o d ó w  
i m i e n i n o w y c h .  P r o k u r a t o r j u m  d o p a t r z y ł o  
s i ę  w  te rn  z n i e w a g i  w ł a d z  u r z ą d z a j ą c y c h  
o b c h ó d  i p o c i ą g n ę ł o  r e d a k t o r a  d o  o d p o ­
w i e d z i a l n o ś c i  z a  „ g r u b y  w y b r y k 11. S ą d  
o s k a r ż o n e g o  u w o l n i ł  o d  w i n y  i k a r y .

Spłonęły lasy wartości 300 tysięcy zł.
O negdaj w  lasach  spółki eksploatacyjnej 

.K o łłą ta j11 w  miejscowości Po traw ki,  powiat 
wolkow yski.  z n ieus ta lonej d o tychczas  p rzy ­
czyny  w ybuchł pożar. Skutkiem sprzyja jących 
w arunków : suszy i wiatru, ogień objął szybko  
duży kom pleks lasu. F a la  o g n ia  szła dotem la ­
su  w ysokopiennego  i górą  lasu młodego, prze­
w ażnie  SOlctniego. Do akcji ra tun ko w ej zmo­
bilizowane zo s ta ły  ca la .  o b sady  okolicznych 
p oste runków  policji, pon ad to  z W olko w y sk a  
w y ru sz c l  oddział wojska. w liczbie 40 żołnie­
rzy. P o  k ilku  godzinach .po-żar .z lokalizowano 
n a  obszarze pobliskiej łąki. Spłonęło około  
170 ha lasu, w  tern 00 ba lasu w ysokopiennego  
i 80 ha, s tanow iących  w łasność  włościan. W e­
d ług  do tychczasow ych  przypuszczalnych obli- 
«zmi. straty w ynoszą okoio 300 tys. złotych.

Robaczek, toczęcy płyt; cynkowe.
Po raz pierwszy odkryto go  w  Krakowie.

Sanacy juo-czerw ona  prasa w arszaw ska po­
da ła  onegdaj ja k o  w ielką sensację, że w h u ­
cie cynkow ej Schellera w WieSłnowcu n a  G. 
Śląsku, robotn icy  zajęci segregowaniem s ta ­
reg o  m a te r ja łu  cynkow ego zauważyli, że jedna  
z g rubych  p ły t  cynkow ych  przeznaczona do 
przetopienia  była  w  k ilku  miejscach nadża r ta .  
P rz y  bliższem zbadaniu  okazało się. że z o tw o 
rów  w  .płycie w yd ob yw ają  się m ałe robaczki, 
k tó r e  w żera ły  się do jej wnętrza.

Z jawisko to  nie jes t  bynajm nie j  nowością, 
a  zauważono je już w K rak ow ie  blisko dwa 
la t a  temu. P odczas  zdejm owania s ta re j  blachy 
cynkow ej z malej w ieży kościoła N. P. Marji. 
a r c h i te k t  p. F r.  M ączyński odkry ł w  blasze 
robaczki toczące  ją  i niszczące.

Zlot S, M P. pow. wadowickiego w Andrychowie,
,W dn. 9  czerwca br. odbył się w A n dry cho ­

wie w span ia ły  zlot męskiej młodzieży k a to l ic ­
kiej z okręgów  w adow ickiego  i ka lw ary jsk icgo ,  
obejm ujących  do 7 0 0  zo rganzow anych  człon­
ków . J u ż  w czesnym  rankiem  przeszła przez 
m iasto  o rk ie s t ra  an d ry c h o w sk a  i o rk ies tra  St. 
M. P. z Inw a łdu  rozpoczyna jąc  p o b u d k ą  p a ­
miętny  dzień. O godz. 9-tej ruszy ł pochód z Do 
mu K ato l.  do p ara f ja lnego  kościoła. Przeszło  
300 druhów , przeważnie um undu ro w any ch ,  
w  k a rn y m  o rdy nk u  m aszerow ało  ze s z ta n d a ra ­
mi. U roczyste  nabożeństw o celebrow ał delegat 
Księcia M etropolity  Ks. Prałat Z. K ulig w a s y ­
ście miejscowych XX. P a tro nó w . Okolicznoś­
ciowe kazan ie  wygłosił  Ks. P a tron  J. Sitlełko 
z K ałw arji .  Po  w yjśc iu  z kościoła odbyła się 
defi lada  przed przedstawicielom pow iatu , mia­
sta .  K u r j i  i parafji .

U roczystą  A kadem  je w K atol.  D om u zagaił 
sek re t ,  jen e ra ln y  Ks. K an .  Pankiew icz , a  im ie­
niem K sięcia  M etropoli ty  w ygłosił  g łębokie  
przem ówienie  o niebezpieczeństwach grożących 
m łodem u człowiekowi Ks. p ra ła t  Z. Kulig. Z ko 
lei w ita ł  zjazd i mieniem powiatu  starosta ■wa­
dowicki Dr. D ynow ski, w skazu jąc  na potrzebo 
uczciwych obyw ate li dla pańs tw a  i społeczeń­
s tw a .    Imieniem miasta  przemawia! burm istrz
Dr. St.  Matłak, naw iązu jąc  do li turg icznych  
sym bolów Z ie lonoświątkow ych i do o b rad u ją ­

cego równocześnie  Z jazdu  K ochanow skiego  
w K rakow ie .  J a k o  gospodarz  K ato l Domu wi­
tał zjazd proboszcz m iejscow y Ks. K an  KI.
Tatara.  N as tąp i ły  dek lam acje  druhów  z Kai
warji ,  Inw ałdu , W adow ic , T a rg an ie  i .Andry­
chowa. —  Poczem  n a  t e m a t  „Salus R ei  publi- 
c-ae suprem a lex e s to“ w ygłosi ł  rce f ra t  p. Dr. 
L isow ski r a d c a  m ag is t ra tu  z K rak o w a .  Wiele 
c iekaw ych  d any ch  zaw iera ło  sp raw ozdan ie  s e ­
k re ta rz a  okręgow ego Ks. J a n a  Sidełki z Kal- 
warji .  W  rezulucjaeh uchw alono  hołd Księciu 
Meropolicie, wierność Rzeczypospoli te j  i g o to ­
wość do jęc ia  się p racy  ag i tacy jn e j  na rzecz 
rozszerzenia sieci s tow arzyszen ia  i pogłębienia
w nich p r a c y . .   Po po łudniu  na miejakiem
boisku spor tow em  odby ły  się zawody. W  pię­
cioboju pierwszą nagrodę  wzięła K a lw ar ja  już 
po raz  drugi, b ijąc A ndrychów . W  s ia tków ce  
na  pierwsze miejsce w ybiły  się I .eńcze. Zaw ody 
p iłkarsk ie  między „P o g o n ią 11 K a lw a ry js k ą  a 
..Orłem11 an d ry ch ow sk im  da ły  wynik 1:1. W ie­
czorem w K ato l.  Domu odbyło  się p rz e d s ta ­
wienie. G rano  „Ofiara za Ojczyznę" i „Miecz 
D airoklesa". C ały  ten w span ia ły  zlot p rzy g o ­
tow ał i k ierow ał nim sprawnie pa tro n  miejsco­
wego S. M. P. Ks. S tan. Scholz z pomocą w y ­
datną pokrew nych  organ izacy j katolickich .

Sęk.

Plenipotent Zamoyskich —  oszustem.
W  W arszaw ie  a resz tow ano p. Zygmunta 

L iedtke plenipotenta Tomasza Zam oyskiego i
zarazem kancelar i i  głównej rodziny Zamoy­
skich. oskarżonego o m iljcnowe malwersacje 
wekslowe.

Podobno  na P- Liedtke ciąży zarzut nie- 
w y r a c h o w a n ia  się z półtora miljona zł. na  nie
korzyść  sw ych  mocodaw ców , k tó rych  zaufa­
nie i ła tw ow ierność  w y k o rzy s ty w a ł  rzekom o ma 
■własną, ko rzyść  przez dłuższy okres czasu. E ks­
perci wyznaczeni przez w ładze śledcze, mieli 
już podobno też  ujawnić fałszerstwo na licz­
nych w ekslach, w ystaw ionych przez p. L iedtke  
i w  osta tn ich  dniach w ycofanych  z obiegu- 
P len ip o ten ta  osadzono w  więzieniu.

70-letni dzieciobójca skazany 
na szubienicę.

W  procesie o  dzieciobójstwo przeciwko 
70-łetniemu P aw łow i Kozłowi, b y łem u  leśn i­
k o w i  i  jego 26-letaiej gospodyni ,  Karolinie 
W itos  owej sąd  przysięgłych w C ieszynie w y ­
da ł  onegdaj iwy rok. skazujący Pawła Kozła na 
karę śmierci przez powieszenie, a  K aro linę  Wi- 
t  cisową n a  6  la t  ciężkiego więzienia.

Nowe uzdrowisko państwowe.
Z W ars  aa w y donoszą, że d e p a r tam en t  służ­

by zdrow ia  przy  M. S. IV. p rzystępuje  do za­
łożenia now ego uzdrowiska państw ow ego w 
m iejscow ości Szkło, w ojew ódz tw a  lwowskiego.

N a sk u te k  do ko nan ych  o s ta tn io  wierceń, 
w ykryto w  Szkle bardzo v.'artościowe źródła 
lecznicze. Na pie rw ias tkow e urządzenia  w  uzdro  
wisku konieczne jes t  inw estow anie  .5  miljonów 
złotych.

Miasto Nakło musi zwrócić elektrownię 
berlińskiej firmie.

Trzed polsko-niemieckim trybuna łem  mie­
szanym  w Paryżu zakończył się trw ający już 
12 lat proces m iasta N akla z berlińską firmą 
elektryczną AEG o elektrownię w Nakle.

N akło  w chwili odzyskan ia  niepodległości 
Polski przejęło n a  w łasność miejscową e lek tro­
wnię, na leżącą  za czasów zaborczych do nie­
mieckiej firmy A EG , k tó r a  wszczęła proces 
przeciwko władzom miejskim N a k la  o zwrot 
elektrowni.  P roces toczy ł sic przez 12 lat.

Obecnie n iemiecko-polski t r y b u n a ł  m iesza­
ny w P aryżu  w ydał w yrok ,  m o cą  k tó rego  
N akło musi zwrócić elektrow nię firmie AEG. 
Na skutek tego w yroku N akło poniesie około  
2 m ilionów złotych straty . W yrok trybunału 
m ieszanego w Paryżu jest nieodw ołalny.

Pierwsza fałszywa 100-zlotówka.
Onegdaj w W arszaw ie  jeden z kasjerów  

Banku Polsk iego  zwrócił uw agę na  dw a bank­
noty 100-złctOwe, które  w y d a ły  się mu podej 
rżane. D okładne  badanie  stwierdziło, że jeden  
z tych banknotów jest rzeczyw iście sfałszow a­
ny i to św ietnie. J e s t  to  pierw szy wypadek  
stwierdzenia podrabianych banknotów 100- 
złotow ych, uchodzących  za bardzo trud ne  do 
podrobienia.

W ładze  śledcze zaję ły się energicznie ba­
dan iem  tej spraw y, trzymając w yniki d o tych ­
czasowe w tajemnicy. B ank Polski oddał fał­
szyw y b a n k n o t  do fachow ej analizy  i ogłosi 
jej wyniki, żeby umożliwić publiczności rozróż 
nianie fa łszywych banknotów .

Nowocześni specjaliści włamywacze
obrabowali Bank H andlowy w Lodzi.

P rasa  s to łeczna  podała dalsze szczegóły o 
wda,maniu do skarbca  B anku  H and low ego
w  Łodzi. Zrabowano ze skarbca i kas podręcz­
nych około 300 tysięcy złotych wt w alucie fo l-  
skiej i zagranicznej. N a miejscu znaleziono  
część narzędzi złodziejskich, stanowiących os­
tatni wyraz techniki w tym kierunku. Ogólnie 
panuje  przekonanie, t e  włamania dokonali fa­
chow cy zamiejscowi. W ładze policyjne rozesła­
ły  po całym  kraju telefon ogramy gończe. Bank 
był ubezpieczony od włamania.

UCZCZENIE 25-L E C U  PRACY  
NAD ZBLIŻENIEM POLSKO-WĘGIERSKIFM,.

W  W arszawie odbył się obchód na cześć 
prof. Adoriana D ivekiego, z powodu 25-1 ecia 
jego  działalności naukow ej j pra-cy nad  zbliże­
niem polsko-węgierskicm. Obchód organizowa­
ło Tow. Miłośników Historji  i T ow . polsko- 
węgierskie. U roczystość  zgromadziła- licznych 

gości, m. 5n. członków poselstwa węgierskie­
g o  z eha rg e ’d 'affaires Balassyhn na  czele. 
Przemówienia n a  cześć jubila ta  wygłosili: prof. 
Handel smarna, prof. Kulczycki,  przedstawiciel 
młodzieży p. Pa jew sk i oraz Wł. S tadnicki.  Na 
przemówienia te odpowiedział prof. Diveki,  
k tó ry  oświadczył w  zakończeniu, że  zamierza 
i dalsze la ta  swojej pracy poświecić sprawie 
zbliżenia polsko-węgierskiego.

ZW IĘKSZENIE ETATU WIZYTATORÓW  

SZKÓŁ ŚREDNICH.

Z W arszaw y donoszą, że min. W . R. ; O. P. 
zarządziło o d  dnia  1 września  b. r. zw iększenie  
liczby w izytatorów  szkół średnich przez przy­
dzielenie wybitniejszych dyrektorów i nauczy­
cieli do pełnienia takich obowiązków.

Liczba w izy ta torów  szkól średnich ogólno­
kszta łcących  w poszczególnych okręgach  szkol­
nych przedstaw-ia się następująco : okr. k ra k o w ­
ski 7 wizytatorów, Lublin 3, Lwów  8 , Łódź 5. 
okr.  poleski 1, pomorski 2, P oznań  4, W arsza  
w a 14, Wilno 4. W ołyń  1, Śląsk. 3 .

ROZWIĄZANIE RADY M. BIAŁEJ.

D ecyzją  w ojew ody k rak ow sk iego  rozwiąza 
na zos ta ła  Ra.da m ie jska  w Białej koło  Bielska, 
a komisarzem rządow ym  m iano w an y  został do­
tychczasow y burm istrz  d r  Dellinger.

PLAGA ŻMIJ W W ARSZAW IE.

; J ak  już przed k i lk un as tu  dniami pisaliśmy 
w W arszaw ie  po jaw iły  się żmije jadow ite .  P la­
g ą  w ęży d o tk n ię ty  zosta ł  n ie ty lk o  Ogród Sa­
ski, ale i szereg  ulic oraz alej. O sta tn io  zabito 
żmiję w Alejach Ujazdowskich , k tó ra  rzuciła 
się na psa i ukąsiła  go śmiertelnie.

ZA KRADZIEŻ KURY ZABIŁ SĄSIADA.

Sąd ckr. w W arszaw ie  rozpa tryw ał sprawę 
Józefa  Zycha, ła t  47 i 16-łetn. syna. Czesława, 
mieszkańców wsi K rzyw ica  pow. R a d z im iń ­
skiego. oskarżonych o  zabójstwo sąsiada Cho­
lew ińskiego. Zychowie mieli z Cholewińskim 
różne sąsiedzkie porachunki; krad ł  im kury. 
S trzał z rewolweru sk ie ro w an y  w brzuch są ­
siada. zakończył sąsiedzkie niesnaski. Chole­
wiński zmarł w sku tek  zakażenia, a  Zychowie 
siedli na ławie oskarżonych. Sąd  skazał J ó z e ­
fa Zycha za zabójs tw o w  s tan ie  si lnego w zbu­
rzenia na 4 łata więzienia, a Czesława unie­
winnił.
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„ S Z Y F E R P O L - C E M E N T ”
oddział w  Kraisowle. św Anny 1. Telef. 22-66. 
zawiadamia uprzejmie, że dostarcza obecnie

C E M E N T U
także ze SKŁADÓW swoich w K rakowie i to

w k aid e j dowolnej ilości,
po cenach fabrycznych, z doliczeniem jedy­
nie wtasDych kosztów zwózki. — Składy 

ul. Długa 72.

Otwarcie wystawy 
komunikacyjno - turystycznej.

U roczyste  o tw arcie  Międzynarodowej W y ­
s taw y  K om unikac j i  i T u ry s ty k i  w  Poznaniu  
odbędzie się w dniu 6  lipca br. o godz. 1 1 -ej 
w  sali Dworu H uggera . O twarcia -dokona mi­
n is te r  k om unikac j i  p. Kiihn.

Organizacje młodzieży we Włoszech.
Is tn ie ją  we Włoszech faszystow skich trzy 

organizacje młodzieży, k tó re  sk u p ia ją  całe n ie­
mal pokolenie m łodych  W łoch. Są to  „Balilłr.“ 
('chłopcy oćl 8— 14 łat). „A vanguardisti’‘ (chłop 
cy od 14— 18 laĄ. oraz „Giovani Italiar.e“ 
(dziewczęta od 8 — lf> latY Organizacje  formu­
ją  się w  k lasyczne rzymskie jednos tk i :  eskadry  
(11 osóbj. m anipu ły  (3 eskadry"), cen tu r ie  (3 
m anipuluj ,  k o h o r ty  (3 cenfurje), leg jo n y  (3 ko ­
horty!.  W ed ług  os ta tn iego  spisu z ub. roku  —  
było  372 leg jony  ..Palilln11. 2 2 0 - legjonów ... \van  
g uard is ti11 i  przeszło 400 legjonów  „Giovnni 
Ttałiane’1.

Przy zmianie adresu prosimy 
PT. Prenumeratorów o łaskawe 
podanie dawnego adresu.

Z cale& o śm ia fa .
Za awans i pieniądze morduje 

swego wodza.
A genc ja  R e u te ra  donosi o  zamordow aniu  

w K antonie  LIu-Huan-Yena, k t ó r y  zosta ł  za­
bity  przez jed n e g o  z członków sw oje j  e sk o r ty .  
Zabójca wszedł d o  pokoju , gdzie  L iu-Huan- 
Yen 'wypoczywał po odbyciu  rozm ow y z gu­
bernatorem  K w a n t  mig u  i zam ordował Łiu- 
IIuan-Yena w ystrza łem  z rewolweru. R an n y  
zmarł w  drodze do szpita la .  Zabójca  zbiegł, 
został jed nak  później a resz tow any  przez policję  
i zeznał, że dowódca wojsk pow stańczych  
Kwang-Si ofiarował mu 10.000 dolarów i ran­
gę pułkownika za zamordowanie Liu-Huan- 
Yena.

RELIK W JE ŚW . WOJCIECHA W  KOŚCIELE  
POLSKIM W  PARYŻU.

Kościół polski w P a ryżu  o trzym ał z ła ska ­
wości Ks. P rym asa  Po lsk i re libw je  św. W o j­
ciecha. k tó re  do Paryża, przywieźli księża polscy, 
w raca jący  z K ongresu  E u charystycznego  w 
K artaginie .  Uroczyste  w prow adzenie  relikwij 
nastąpiło  w  pierwszy dzień Św iąt Zielonych 
przy udziale całego duchow ieństw a  polskiego 
z j P a ry ża  i n iezliczonych tłu-mów wiernych. 
Uroczystość powyższa ożywiła ducha  kato lic­
kiego i narodow ego  naszego  w re h o d ź tw a .

(KAP).

NOWY GENERAŁ FRANCISZKANÓW .

W  Assyżu obradow ała k ap i tu ła  gene ra lna  
zakonu F ranc iszkanów  w  sp raw ie  w yb oru  n o ­
wego genera lnego  przełożonego zakonu. G ene­
rałem zakonu  zos ta ł  w ybrany  O. Dominik  
T avani.  (KAP).

STARE AUTA POW ODUJĄ W Y PA DK I.

P e w n a  f i rm a  sam ochodow a n o w o jo rsk a  
obliczyła, że 15 procen t zab itych  w  w y p a d k i r / .  
u licznych w r. 1929 —  uległo ty m  nieszczęś­
ciom w s k u te k  d e fek tó w  autom obilow ych .

W7 n iek tó ry ch  s tan ach  U. S. A. s ą  praw a, 
n ak azu jące  przegląd au tom obilów  co cz te ry  
la ta .  N ajgłów nie jsze  d e fek ty  sam ochodow e po ­
w odują  w7 n as tęp u jący ch  p rocen tach  w ypadk i:  
hamulce —  28 proc., la ta rn ie  —  25 proc., inne  
akceso r ja  —  7 pTOC.

F irm a pow yższa  dom aga  się u rzędow ych  
przeglądów  a u t  co  pew ien  przec iąg  czasu 1 
obow iązkow ego niszczenia m aszyn  zuży tych  i 
zepsutych.

MISS JOHNSON PIERW SZĄ  PILOTKĄ 
AUSTRALJI.

W ładze austra li jsk ie  w  Melbourne przyznały  
lotniczce angielskiej miss Jo hn so n  (zw aną  po 
pu lam ie  miss L indbergh) ,  św iadectw o pilota. 
J e s t  to  pierwsze św iadec tw o  teg o  rodzaju , u-
dzielone w  A ustra lj i  kobiecie

Z PORTUGALJI PIESZO DO RZYMU. -

W ieśn iaczka  p o rtuga lska .  M arja  M. De Ma­
to? p rzyby ła  on egd a j  ze wsi T ra s  Lo6  Montcs 
do W a ty k a n u ,  a b y  ujrzeć O jca św. P ą tn iczk a  
odbyła całą podróż z P o r tug a l j i  do R zy m u  pie­
szo. Przez granice h iszp ańską  i f r an cu sk ą  prze­
szła bez paszpor tu ,  n a to m ia s t  n a  w łosk ie j  g ra ­
n icy  za trzym ano  ją. W róc i ła  w ięc do Nicei i 
tam u w icekonsu la  po rtuga lsk iego  o trzym ała  
po trzebne dokum en ty .  P o d  bazy likę  św. P io t ra  
przyszła nocą ,  g d y  bazy lika  by ła  zamknięta .  
Spędziła  w ięc noc  na  s topniach , a  rank iem  io- 
piero u k lę k ła  przed g ro b nm  P ie rw szego  A po­
stoła. :

NOWOCZESNY POCIĄG RATUNKOW Y.

Koleje rządow e włoskie p rzy g o to w a ły  sp e ­
cja lny  pociąg r a tu n k o w y  na w y p a d e k  trzę ­
sień ziemi i wielkich ka tas tro f ,  w y m ag a ją cy c n  
szybk iego  przyjścia z pom ocą poszkodow anym  
P o c iąg  ten sk łada  się z szeregu w ago nó w  o d ro  
w E d n io  przys tosow anych  do potrzeb chwil:. 
M ateria ł techniczny  r»ozwaTa n a  szybkie  zbu­
dow anie  2  p rzenośnych s ta cy j  rad jowyeh . oraz 
5  małych au to m a ty czn y ch  centra li  telefonicz­
nych. P rzy  pociągu is tnieje lo tn y  oddział san i­
ta rny .  posiadający  w łasny  w agon-szpita l ,  oraz 
mnt-frjał na  szybkie  u rządzenie  szpita li  b a ra ­
kowych. Poc iąg  ma n a  w szystk ich  lmjaćK k o ­
le jowych włoskich zapew niony  przebieg  bez 
za trzym yw ania ,  a b y  m ógł jakn a jp rędze j  doje­
chać n a  miejsce ka tas tro fy .

ił
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fiiśeffatfurei  a; t e a ir .
NAGRODA ZA N A JL E PSZ Y  PRZEKŁAD.

T eg o ro czn ą  n a g ro d ę  P e n k lu b u  za  na jlepszy  
p rz e k ła d  o trzy m ał św ie tn y  pisarz francusk i,  
P au l C azin , tłum acz . .Sobola i P a n n y "  J .  W ey s  
senhoffa ,  n a  język  francusk i.

P .  Cazin, r a s o w y  s ty l is ta ,  je s t  przyjacielem 
P o lak ó w . P rze ło ży ł  on d oskona łe  T O iw n ie ż  „ P a ­
m ię tn ik i  P a s k a ’1 i  „Podfilipskiego" . W y ró żn ie ­
n ie  je g o  je s t  chw alebne i zasłużone.

„O DPRAW A POSŁÓW  GRECKICH"
W  W ARSZAW IE.

I  W a rs z a w a  ■wystawiła śladem K -ak o w a  
„O dprawę posłów greckich1' i i scenie  T e a tru  
N arodow ego . S z tu k ę  zagrano  bardzo  ] iękm e; 
b o h a te r k ą  w ieczoru  by ła  I ren a  Solska  jako Ka- 
sandra.

D ziw na rzecz: p rzeds taw ien ie  to, w  k tó re  
w łożono  ty le  w y s i łk u  i  pP tyzm u , by ło  obliczo­
ne ty lk o  na jeden  wieczór (bu czci K och ano w ­
sk iego) P o m im o  to  na u ro czy s ty m  w ieczorze  
najw iększego przed rom antykam i poety pol­
sk iego  b y ły  pustki!!

D EL E G a C JA  POLSKA W KONGRESIE  
PENKLUBÓ W .

W iadom o, że w  m ającym  się n iebaw em  'AT- 
Syó w  W arsz aw ie  K ongres ie  P en k lubów , każde  
państw o p rz y s y ła  p o  dw ó ch  oficjalnych p rz e d ­
staw icie li P en k lu b u  z p raw em  głosu. Z polskie­
g o  P e n k lu b u  m a n d a ty  de lega tów  powierzono 
J. K aden-Bandrow sV em u i K W ierzyńskiem u. 
N a czele  polsk iego  P e n k lu b u  stoi F .  .Goetel.

DZIADÓW  CZĘŚĆ II. 1 III W YSTAW IONA  
PRZEZ GIMNAZJUM W PŁOŃSKU.

' J edn ym  z  o b jaw ó w  życia  ku ltu ra ln eg o ,  k tó  
r f  m a na celu k sz ta łcen ie  du cha  i usz lacne tm a 
n ie  serca w  k a ż d y m  cyw ilizow anym  naród do. 
jest bezw ątp ien ia  te a t r .  D obry ,  na leżycie  zm>- 
ram lany i  w y k o rz y s ta n y  te a t r ,  to  p raw dziw a 
kultura to  słoń ce w  szarzyźnie  życia, dźw i­
gn ia  m o ra lna  spo łeczeństw a .  R ozum ie ją  to  do­
skonale ci w szyscy ,  k tó r z y  „b ry łę  ziemi c h rą  
pchnac na  n o w e  t o r y ’1.

M łodzież G im nazjum  K o ed u k a c y jn e g o  w 
Płońsku  P .  M. S „  k tó r a  po d  -spręiystem kiero­
w nictw em  d r r .  Ja s iew icza .  'zh iw ieka o nm- 
-w y k łe j  en  ergj i i  pomysłowości, tlała m iesz­
kańcom m ia s ta  P ło ń s k a  w  dniu 53 i 29 maja 
praw dziw ą d u c h o w ą  biesiadę- w ys taw ia jąc  i a 
s e e i io  .D z ia d y "  M ickiewicza TT. i DL część. 
U m iejętne kierow nic tw o , doświadczenie  w dzie 
<fdn!e sz tu k i  tea tra lne j,  m tu io ja  i wyobraźni*, 
p. D y re k to ra ,  zdo ła ły  z m ło d re h  uczn iów  i u- 
czennic w y k rzesać  do sk o n a ły ch  odtw órców .

„Dziady" —  to  najg łębsze  i na jw yższo  w y ­
pow iedzenie się d u szy  polskiej. D la tego  toż 
zrozum iałą je s t  rzeczą: d laczego  młodzież z la k  
w ielkim  na,kładem p racy  i poświęceń; m ,  ode­
grała tę perłę naszej na rodow ej poezji .

J. Radom ił.

I ?
¥  Mnie 

dźniehownm
VzH I codziennie

j a i a m
ul. §w. Gertrudy i. ł

w Mnie 
d Z W t h o w m r *

W ie lk i  m onsłre program. Film diw lękowo-m ówlony.

TRUCICIEL
t* łc4t — N ! e n a w ' tC  -  Oo£qdanie trzy namiętności ludzkie powodujące tragedię trzech dusz 

W roli tytułowej najgenialniejszy tragik świata
C O K P A P  V E ! D T

w swym jedynym filmie dźwiękowo-mówlonym oraz MARY PHILEIN

P o n a d to  w  o r o g r a m ie  a r cy w eso ta  b om edja  
W głównych rolach: Wzry I ret osi — Harrison Ford Miłość w ekspresie

Początek seansów codziennie o godz. 5, 7 i wio wieczór, w niedzielę i święta o godz. 3p opoł.

• ■ ■ ■ ■ •  Ceny miejsc normosne. ■ b  n  ■ r

Żniwo pmierci w  Lubece.
PRACE NAD NO WE MI METODAMI SZCZEPIENIA.

HUMOR riLM O W Y .
Pan A ,: —  Je s tem  bezw zględnym  pizeciw- 

-likmm filmu dźw ękow  go
Pan B.: —> D laczego?
Pan A .: —  P rz e sz k a d z a  mi w rozm iwie.

m ^ i M B P i ^ — ■  1.1 "  '■"■J!"

Dlaczego kocham kino?
l a k  D ante b y ł lud ow y m  piew cą z jednoczo­

nej I t a l j i  n a  sześćse t  la t ,  zanim W io c h y  sic 
zjed n oczy ły  —  tak film jee t  b a jk ą  ludow ą 
zjednoczonej ludzkośc i na d iugo  przed p o g o ­
dzeniem  się n arodów .

1) K ocham  film za to , że jeszcze nie jest 
sztuką, i e  n ie  d a  się zinń&śple w „k od eks  Ka­
nonowy" (m ija jącej  ju ż  nrebzUjl rirv..dokracji 
duchow ej, t e  nio b ierze ud z ia łu  (nie może wzktć 
udziału) w  rozbrac ie  sz tu k i  Z achodu z ludpm; 
że z po m o cą  d o ty ch cz a so w y ch  teo ry j  e s te ty cz ­
n ych , od A ry s to te le s a  począw szy  do  C ćzan im a . 
nietrudno dowieźć, i n n ig d y  nie m oże zostać, 
„wysoicą sz tu k ą " ;  żc jeżeli m a  się os tać ,  mir-i 
etaó się czem ś noweni,  co nie mieści się w d o ­
tychczasow ej este tyce .

2) Za to .  że t u  n ie  k a ż ą  mi kłaniać. Ze tu 
żaden  z w idzów  nio  czuje się obow iązanym  
um ierać z n udów , a b y  potem opow iadać ,  że to 
było  „cudow ne"  (co człowiek przeciętnie  w y ­
k szta łcon y  czyni s ta le  w ob ec  Homera. S-mks- 
oira, G oethego , R asy na) .  te> zw yk ły  człowiek, 
jeśli filmu nie rozum ie , spoko jn ie  mon i: „ tego  
filmu nie rozum iem " (czego nie powie p rz e ­
czy ta w szy  K a n ta ,  P la to na .  'Newton,a, Tanstei- 
na) .  Że sie n ie  w s ty d z i  w d a-n ich  wzruszeń na. 
w id o k  uciśnionej niew inności,  lub imgrilflżiSSSj 
cnotv . Słowem: że jest o tw arc ie  te i r .  k im iest. 
A  to  je s t  p ie rw szy  k ro k  n a  drod/,". hv z rza- 
gem s t a ć  się czeniś więcej, niż  to, i zem j u d  
n a  razit

3) Z a  to, żc film ranji się ludziom naprawdę 
po ao b a ć ,  jeżeli m a  wogóle n ada l 'gzystow ać.

Bo tu nie w d a r ł  sio jeszcze nonsens re la ­
ty w izm u  (ozy indyw idual izm u!, k tó r y  każe  
u zn ać  cos za  dobre d la tego  ty lko , żo jes t inno. 
c z y i  orwginalne. P on iew aż  tu  na  nic się nio

Miesiąc minie niedługo od chwili kiedy 
św ia t  ca ły  obiegła w ieść  c t rag iczn y ch  sk u t­
k ach  zastosowania w  L ub '  cc do s /u lep ien ia  
n iem ow ląt p repa ra tu  prze's-.»vgruźliczego B. 0 . 
(i., prof. C a im etta .  P re p a r a t  ten sk ład a ją . 'v  się 
z p rą tkćw  g .uzliczycn ,  h o l :  w anycn  p n e z  U t  
13 n a  pożyw m, złoż-uiej z żólei i p rzez  j . ) osła­
bionych, zmnr/.a  organizm, yjo 'k tó rego  zostfił 
w ąnow adzony  do w y w o / z m i a  " [ /c ia lny ch  ciał 
p fceu rfrdga ła jącyaL  cw pM uaincn.u  zakażeniu  
g ruz’ tą .  Szczepion ę C ah u e t tA  z a c z ę . » sfo-o- 
w ać r e F ra n c j i  od, r. 1921, ze  r k u tk a .n 1 nrze- 
chodzącem i najśmielsze oczekiwania. Śmiertn1- 
ność  dzieci na gruźl icę  sp ad la  o 23 proc. to  
jest z 21 proc. n a  1 proc. Liczba dzieci zaszcze 
pionycb preparatem B. C. G w ynosi w  chwili

obecnej w krajach europejskich  
ponad 150 tysięcy...

Wieści nadchodzące  z Lubeki b rzm ią wice wo­
bec  p rzy toczonych  powyżej ta k tó w  conajmr.iej 
dziwnie, T o cz y  s ię  śledztwo. W śró d  ew en tua l­
ności, k tó r e  w cho dzą  w  rachubę ,  nie m o ż n i  po 
m inąć pom yłk i przy p repa row an iu  szczepionki, 
chociaż zachodzi możliwość .p i s  maior" .  Nie 
s tw ierdzono bow iem do tych czas  czy  os lab itue  
[irzez h odow anie  n a  żółci p rą tk i  gruźlicze m o ­
gą  o d zy sk ać  z pow rotem u tr a c o n ą  zjadł i w >ść, 
przez zadzia łanie  ja k ie g o ś  czynn ika  bliżej nam 
n ieznanego czy  te ż  nie. D o p racu jący ch  w tej 
sam ej dziedzin ie  n c z o n rc h ’ na leży  badacz  ro ­
syjski* B °zredka. B adan ia  jego  posiad a ją  p r a k ­
tyczne zas tosow an ie  iw u od parn ian iu  o rg a n i­
zmu przeciw zarazkow i w ą g lik a ,  t ę ż c a  i dyfte-  
rji. Bezredka p rzeko na ł  się że  niektóre zarazki 
chorobotw órcze w yw ołują  cierpienie ty lk o  po 
zetknięciu się ze  skórą, w p ro w ad zo n e  zaś 
w  g łą b  organ izm u np. do mięśni, n ie  w yrzą ­
dza ją  żadnej szkody .  N a  po tw ierdzen ie  tego  
fak tu ,  B ez red k a  w k ła d a ł  do  z a d a n e j  zw ierzę­

ciu r an y  ru rkę  szk lan ą  z z a razkam i wąglika, 
czeka ł d o  zupełnego  w y go jen ia  się rany  i n a ­
stępnie  poprzez skórę  i mięśnie rozb ija ł  rurkę. 
B ak te r jo  w y lew a ły  się, n ie  w y w o ły w a ły  je d n a k  
zakażenia .  Zwierzę zap ad a ło  n a  w ąg lik  dopie­
ro  wówczas, gdy b ak te r je  ze tk n ę ły  się ze .Skó­
rą. Bezredka, postanow ił w ięc uo dporn ić  sam ą  
skórę. W  tym  cedu zam ias t  stosowanych, <io- 
tvehczas  powszechnie m etod  szczepienia, przą- 
k ia d a l  na  ogo loną  skó rę  
plastry przepojone odpow iednią szczepionką. 

T ak sa m o  d o j a t m o  w y p a d ły  p róby  szczepienia 
sk ó ry  przeciw* procesom w yw oływ anym  przez 
b ak te r je  ropne. N ak on iec  zaznaczyć n a le ż y /ż . :  
do w y n ikó w  tych  doszed ł B ezredka dzięki wa­
runkom  pracy, jak ie  s tw o rzy ł  mu rząd  francu­
ski przez udzie lan ie  olbrzymich subw eneyj mi­
mo, że uczony je s t  z pochodzenia ror-janinern.

Widmu śm łem  ciągle słoi nad Lubeką

S'p«ja3iffJ ko responden t w yd aw n ic tw a  Ul- 
sfein donosi z  Lubeki, że dotychczas zmarło 
39 dzieci w skutek zakażenia szczepionka prze 
ciwgruźliczą. N ow e w ypadki zachorowań zda­
ją się być jeszcze cięższe od pierwszych rak, 
że wzrasta niebezpieczeństwo now ych ofiar 
niedbalości lubeckich Władz sanitarnych.

czas 4:16,6 sek. przed K rafrem  ŚĘzwcrja) —  
4:20,3 s . L onkola sta -tow ał do  biega- 5.000 ta., 
zajm ując drug ie  mie jsce  o pierś za  L ind g ree nem  
(Szwecja) w  iden tycznym  c.za.sie 15:23,6 sek

P rz y  po rów nan iu  czasu  L o u k o h  i  Liiut- 
g reen a  z w ynik iem  K usoc ińsk iego  (14:591),  
rysuje się w yraźnie św iatow y poziom rezultatu  
Polaka.

MISTRZOSTWA LEKKOATLETYCZNE P A ­
NÓW OKR. KRAKOW SKIEGO K L A SY  A I B.

W  dniach  18 (środa) i  19 (czw artek j Boże 
Ciało), odbędą, się o rg an izo w ane  przez Iv. S: 
Cracovia ,  m istrzostwa lekkoatletyczne p-t?ów 
okręgu ki akow skiego k lasy  A  i B. P o c z ą te k  
zaw odów  w dn iu  pierwszym o godz. 4.30 po 
południu, a  w  drug im  dniu  o godz. 4 po po­
łudniu.

Udział biorą wszyscy najlepsi -sąwodgicy  
k lubów  krako w sk ich  z Nowosielskim, N ow a­
kiem, Buchała, D rozdowskim , K ą d z id a w ą ,  Czu 
bakiem, Kociarzem, „Leszk iem " na czele.

CZARNI— GARBARNIA.

Z pośród trzech sp o tk a ń  ligow ych , ja k ie  ,ęię 
odbędą we rzv ,a r tek  19 czerwca, b. r„  n a jb a r ­
dziej in te resu jącem  dla  K ra k o w a  będzie nie­
w ątpliw ie sp o tk a n ie  G arbarn ia— Czarni,  kł-Cre 
się odbędzie  o godz. (i-tej wieczór, na  boisku 
G arbarn i w Ludwinowie.

f p o r t .
Światowy poziom rekordu Kusocińskiego

W  tych’ dniach s ta r to w a l i  na ru;tyn gu  mię­
dzynarodow ym  w S ztokholm ie  czołowi diug>- 
d y s ta n so w c y  fińscy Purje i Loul/ola.

Purje uzysk ał na 1 m ilę angielską (1.609 m.)

„MYSTERIUM CHRISTI", czasopismo li tu r­
giczne, (K n ikćw , ul. ś w . Marka 10, redak to r :  
Ks, dr. II .  KordeT)) Rok I. Nr. 4.

J c d v n e  to  na ziemiach Polski czasopismo 
liturgiczne, prawie cały osta tn i  n um er poświęca 
świętu  Bożego Ciała i kultow i E u eb ary s t j i  I 
ta k  pani SL L u to s ta ń sk a  (K raków  omawia 
wyczerpuja.co pacierze kap łańsk ie  w święto  Bo 
żego Ciała stwierdzając, że j s s t  to  ..dzieło 
genjuszu (św. Tom asza) i żarliwej pobożności, 
0'Wiano telmienicm najczystszej i na jw znioś le j­
szej poezji". K s  Dr G ładysz (Poznań) poddaje  
analizie hymn euchary s ty czny  św. T om asza  z 
A kw inu : ..Yerbtim siipsi-num proilicus1’. Ks. J .  
Andrasz T. J .  (Lnoi. ')  rozbiera „ko lek tę"  o 
Najśw. Sakram encie .  Ks. Dr. A. W ro n k a  
(Gniezno) pts-ze o kadzid le  w  Iiturgji; O. .T- 
W oroniccki (Rzym) o doniosłości w y c i io u a w -  
czej I i turgji eucharystj-cznej; Ks. K an. K >  
rzojikiewicz (K raków ) snu je  bardzo in te resu ją ­
ce i oryg inalne  myśli i wspomnienia, k tó r e  
nasuw a s ta ro rzym sk ie  w yrażen ie  ..stat.io’1 spo­
tykano  często w Mszale. B ogatą  treść uzupeł­
nia sp ra w iz d a n ie  2 . ruchu li turgicznego w  
Polsce.

J t u m o r .
,Przy nauce muzyki Nauczycie' muzyki Sfl 

uczennicy, ważącej przeszło ItlO kilo: • -  Proszę 
skrzypce ułożyć pod podbródkiem. — Pod którym, 
panie profesorze?

Pragnienie. L ekarz  d o  chorego: Ma pa.n 
zatem gorączkę  i silne pragnienie?

C horv : T a k .  panio doktorze. Proszę ty lko  
o uwolnienie mnie od gorączki,  z pragnieniem 
sam  dam  sobie radę.

p rzyda  w y m ę d rk o w a ć  coś n a  zimno j w m aw iać ,  
to  później snobom . Bo czynne  tu  b y ć  m uszą  
na jp ros tsze ,  w ieczne sc h e m a ty  lu dzk ieg o  w z ru ­
szenia: miłość i n ienaw iść , p o k o ra  i bun t,  do- 
broduszjjość . p rzeko ra .  .1 ,

4) Za to , żo w  film ie w ażniejszym  jest czło­
w iek, niż sztukm istrz.

T a k  jes t,  bo tu t a j  ro z s t rzy g a ją  im.pondera- 
b ilja  ludzkie j  ^yminatji, nie podz iw  in te le k tu ­
a ln y  Ro tu  się m an ifes tu je ,  że s z tu k a  nie jes t  
najwyższą, w a r to śc ią  życia ,  a  te m a t  nio je s t  
celem dzie jów  św ia ta .  Bo lud zko ść  poprzez film 
ośw iadczyła  się za  lakierni ideałam i, ja k

piękne kob ie ty ,  k tó ro  chcą  s ię  podobać, 
m o m i  mężczyźni o sercu  rycersk iem , zabaw ne 
i n ap raw d ę  dziec inne dzieci,  w dzięk  zw ierzą t  
i w spania łość  B oskiego s tworzenia ,

piękność, -wnętrznej uczciwości,  k tó re j  w o l ­
no być najhpwnątrz g a rb a tą ,  k r z y w ą  i szkara -  
dnąl TLon Chanoy),

prosta do b ioduszność  (Janniiigs) n ap rzekó r  
iuti lektualimj gm atw an in ie ,

gracja  (Douglas), i nienaw iść  (Liljan GiSlt, 
Mary rickfurd),

g rzech y  nam ię tnośc i  (Pola  Negri) w brew  
g r z e0 h om z wy ro di 1 ien i a ,

w spółczesność  fryzury ,  profilu, nóg, sukni, 
zmienność e ro ty c zn y c h  p obudek ,  więc odnow ie­
nie życia ,  p rzy  rów noczesnem  u szano w an iu  
eroiy ki epok minionych.

5) Za  to że  film b u rzy  p rzesąd  w yk szta ł­
cenia artystycznego.

J.dnieje w y k sz ta łcen ie  n a u k o w e  i filozoficz­
ne. Ale n iem a  w y k sz ta łc e n ia  b e le t ry s tyczn ego  
Mam być  d la teg o  bardzie j  w y k sz ta łco n y m , że 
o d d z i a ł a ł o  n a  m n i e  w ięcej sz tucznych  
pobudek, niż n a  mego k o legę?  A je d n a k  są, t a ­
cy  (a zw łaszcza  tak ich ,  k tó r z y  uroili sobie, że 
miarą, w y k sz ta lc śu ia  je s t  ilość p rzeczy tany ch  
rom ansów  i  odsiedzianych sztu k  teatralnych)-

Otóż (do tychczas  przyna jm nie j)  n ik t  n ie  dopi­
su je  -na k o n to  w y k sz ta łc e n ia ,  iż w idz ia ł  więcej 
fi lmów, niż  k to  inny.

6 ) Za to, że  film fi ltruje  s t a r ą  sz tukę .
Sft-szy się często  zarzut ,  że f ilm. robi 

„k iczc" z dzieł p oe tycznych .  Otó.ż je s t  w p ro s t  
przeciwnie. On jo oczyszcza z e lem en tów  niei­
s to tny ch .  To , co z dzielą p o e tyck iego  da się 
transfo rm ow ać ,  w y ra ż a ć  inaczej to nio należy 
d o  jego treści duchow ej.  T o ,  cc przeszło w film 
z H am le ta ,  to nie, gen ju sz  S zck sp !ra. go z „ F a u ­
s ta " ,  to nio gen jusz  G oe th ego  (naodw ró t  gen- 
jimz Chaplina nio d a  się u d rn m a ty z o w a ć  ani 
opowiedzieć).!-W ten  sposób  fihn fi l t ru je :  p o k a ­
zuje,' co w  dziele poe tyck iem  je s t  jed yn e ,  n ie ­
zmienne, e.o nio d a je  się przekszta łc ić .  S tw arza  
w  ten  spośób  jaśniejszo  po jęcia  o poezji- niż 
ja k a k o lw ie k  teorja  Czyni to  bezwzględnie. 
W  ton sposób  d em ask u je  cało g a tu n k i  sztuki,  
ju ko  w ątp liw e.  A b y  tern jaśn ie j  zanfonęly 
szczy ty .

T) Za to. i e  je s t  nkzak lam any, n iby  sen.
W  nim śnią  g łośno  cało- n a ro d y   ̂ Z dradzają
w nim, j a k  przedstaw ia ją ,  sobie  ' a j  n a  ziemi.
Pods łuch u jem y  w  nim to  mało „b ab y " ,  zwani 
ludzkością ,  j a k  g a w c z y  sobie SV|ój marzyciel- 
*ki monolog. IW nim dochodz i  do g lnsu  c h a ra k ­
te r  n a ro d u .  Można, *to Iftt m ieążkać  w  Anioryee. 
a  nio dowiedzioć się o la jemu i ca cli nmntalnośei 
am ery k ań sk ie j  ty le ,  «« og lądnąw szy  sobio 2 0
filmów am ery k ań sk ich .

S) Z a  to, że są  w nim „ ło t ry "  i „do b rzy  lu-
dzie‘‘. Daja.o czysto  o k a z y  d o b ra  i zła,  poucza
zarazem , (przestrzega),  io  w  życiu rzeczyw i­
stym są. ono pom ieszane , że w  życiu  trzoba nie- 
ty lk o  pa trzeć ,  lecz rozumieć, zo ż jo i e  nie jes t  
filmem, to znaczy  z jaw iskiem  o jedne j p łasz­
czyźnie, lecz m a  L ilka w y m ia ró w  (wiec głębię).

9) Za to, że znaczy tu jeszcze coś rzem iosło- j 
koncentracja, precyzja, p ilność, praca. P o d c z a ; |

g d y  w l i te ra tu rze ,  gd y  już w szy s tko  zawiedzie ,  
beztalenoie m a zaw sze  jeszcze jeden środek: 
n iedba ls tw o i n ieudolność  narzuca-; bliźnim ja ­
ko o b jaw y  „dzikie j gen jałności" .

10) Za to, że jes t  fo tografją .
P rzedew szy tdk icm  za to. Film, u fa jm y, zło­

ży kiedyś* ad  a c ta  m ak u la tu rę  w szystk ich  „hi- 
stre-y.j pow szechnych" .  P rze s tan ie m y  w reszc ie  
s łuch ać  pap lan iny  o s ław nych  zw ycięstw a cli i 
n ieszczęść,ach narodow ych .  O glądniem y sobio 
na tom ias t ,  j a k  to  g r a n a ty  rozdz ie ra ły  ludzi n a  
s trzępy .  J a k  to  w yglądu , g d y  syn czy je jś  m a tk i  
gub i po drodze  pó} t v a r z v  lub  praw ą nogę. '  
G dy  omieć zd ych a  w biocie. J a k  to  n a  w ojence  
ladm o, g d y  szesn as to la tk i  b a tn l jonam i duszą
się w gazach. W  przyszłej wojnie   u fa jm y  —
wykona się a u ra lcn ti  w  »większonyin fo rm a­
cie, ubljezo tr a f ionego  w  brzuch, nhy  uw iecz­
nić, że dzika  n ienaw iść  do w szy s tk ich  podpala 
czy św ia ta  b y ła  o s ta tn ią  myślą, teg o  k o n a ją c e ­
go, a nie myśl o s ławie o państw ie ,  o p r z y ) ’ 
sr-lych przesileniach r /ąd ow y nh .  \  w tedy , p a ­
now ie  T re i t sch k e  T a in c  i M acaulay , m og ą  się 
d ać  zabalsam ow ać,  albo pnpros tu  w yp ch ać .  Ju ż  
d la  te j jedne j p rzy czyn y ,  że to  się raz  wreszcie  
musi s t a ć ,  je s t  film na jw ażn ie jszym  w y n a la z ­
kiem now oczesnym . W ażn ie jszym  niż d ruk ,  

k tó r y  może szerzvć  ty le  p raw d y ,  co k ła m s tw a .  
A szerzy właściwie ty lk o  (?) k łam stw o .

T u  musia łbym  d o d ać  drug i (dośfi obszerny) 
rozdział, d laczego  nienaw idzę kina. B o p raw ­
dziwie g o rą ca  miłość idzie w  p a rze  z n ienaw i­
ścią, t a k  już  je.st n a  ty m  święcie.

Ale ty lu  g łupców  (i t a k  głupio) nonisuje  się 
n ienaw iśc ią  i lekcew ażen iem  filmu, że n ie  mam 
zam iaru  d o s ta rc z a ć  im  n o w y ch  a rgu m en tów . 
D latego zabiorę je zo so b ą  do grobu.

A lost.



T T r . 138, „KŁOS WAROJjir z dnia 19-go czerw ca 1930. Btr. 8.

Nowaczyński - „psychiczny motor Diesla"
PRZED ODCZYTEM „G A Z Y  NAD W ARSZAW Ą".

t o  s ł y c h a ć

n> J Ź r o & e r p ie . '
K rak ó w , dn ia  18-go czerw ca 1930.

Ś r o d a  18: św. Efrem a. i , i , ,
C z w a r t e k  19: P że Ciało.
C z w a r t e k  19: wschód słońca o godz.

3.50, zachód  o 20.12. I J
 o---------

R E K T O R E M  A K A D  EM J I  SZTU K  P IĘ K ­
N Y C H  w  K rak o w ie  n a  r o k  akadem . 1930/31 
zosta ł  w y b ra n y  prof. K o n s ta n ty  L aszczka .

W O DA  JU Ż  JE S T .  Zarząd w odociągu  miej­
skiego  w zm ocnił po go tow ie  rob o tn ik ów  'zatru­
dn ione p rzy  w ym ianie  pęknię te j  ru ry  w odocią­
gow ej,  -wobec czego zdołano u k o ń czyć  robo ty  
w czoraj  ko ło  południa. W od a  zna jdu je  się już 
w  ca lem  miećcie.

N IE P O T R Z E B N E  ALARMY. W czoraj o 
godz. 2 pop. zaa la rm ow any  został K rak ó w  
głośnym i d łu g o t rw a ły m  gw izdem w szystk ich  
sy ren  ko le jowych. R ów nocześnie  w ezwano 
s t ra ż  p o ża rn ą  n a  dw orzec  ko le jow y, do rz e ­
k om eg o  pożaru  m agazynów . P rz y b y ła  n a  miej­
sce  s traż  stwierdziła ,  że  żadnego  pożaru na 
szczęście n ie  było  a  a la rm y  urządziło  ko le jo ­
w e  przysposobienie  w ojskow e, w  czasie ćwi­
czeń.

U LICE O K T Ó R Y C H  Z A K Ł A D  CZYSZ­
C ZE N IA  MIASTA ZAPOMINA. Ze s t rony  
m ieszkańców  ul. K row odersk ie j  dochodzą  nas 
rozpaczliw e sk a rg i  n a  rzad k ie  i  n iedba łe  sk ra ­
planie  te j  ulicy . Ulica K ro w o d e rsk a  s ta ła  się 
o d  p ew n ego  czasu  n a jchę tn ie j  u ż y w an ą  a r te r ją  
k om un ik acy jn ą  łączącą  m ias to  z dw orcem  to w a  
row ym , n ic  też  dz iw nego, że  przy olbrzymim 
ru chu  sam ochodów  tu m a n y  k u rzu  w iszą  .nie­
u s tan n ie  n a d  t ą  u licą, w dzie ra jąc  się do mie­
szkań  i un iem ożliw iając w ietrzen ie  pokoji.  P o ­
dobne s tosunk i  p an u ją  też  w  ulicach S ta ro ­
wiślnej i  Karmelickiej. Z ak ład  czyszczenia 
m ias ta  w inien  'zarządzić i dopilnować, b y  oby­
dwie a r te r je  k o m un ik acy jne  b y ły  należycie  
przez beczkow ozy  obsługiwane.

W C IE L E N IE  DO SZKÓ L P O D C H O R Ą ­
ŻYCH. M agis tra t  m. K ra k o w a  zaw iadam ia  p o ­
borow ych . k tó rz y  w  bieżącym  ro k u  podlegają  
wcieleniu d o  szkól po dchorążych  dla piechoty, 
kaw alerji .  s ape ró w  łączności i sanitarne j,  że zo 
s t a n ą  wcieleni do szeregów  w  dniu 1 1  sierpnia 
1930 roku . . —

W Y P A D Ł  Z POCIĄGU. K o n w o jen t  n ic roga  
e lany  J a n  K u śn ierczyk  z J a n o w a  (pow. Bo­
chnia) w y p a d ł  n a  przes trzen i m iędzy  T a rn o ­
w em  a  K rako w em  (kolo K ła ja)  z w agonu . W a ­
gon miał w adliw ie  założone drzwi, gdyż przy 
oparciu się o n ie  w yp ad ły  razem z Kuśnierczy- 
kicm. Nieszczęśliwy sku tk iem  w yp ad k u  doznał 
ciężkich obrażeń cielesnych i z łam ania praw e­
go  ramienia.

SAMOCHÓD PO TR Ą CIŁ  n a  ul. S ław kow ­
skiej Gl-letnią. L udw ikę  K le ińow ą i dotkliw ie 
j ą  kcntmzjoTiował. L e karz  P og o tow ia  opa trzy ł 
ofiarę w y p a d k u  poczem przewiózł ją do szpi­
ta la .

A R E S Z T O W A N IE  DZIECIOBÓJCZYNI-
A pclonja  Dziedzic. (J. 29). z Trzcinicy, s łu ­
żąca .  pow iła  dziecko pici żeńskiej, k tó ro  po­
zbaw iła  życia a zwłoki w yrzuciła  n a  podwórze. 
Dzieciobójczynię p rzekazano  sądow i w Jaś le .

P O L IC JA  A R E SZ T O W A Ł A  W ład .  G odaw ę 
( l a t  16), p r a k ty k a n ta  e lek trom ontersk iego  oraz  
L u d w i k a  Galika (lat 16), również p r a k ty k a n ta  
elektr .  za k radz ież  przew odów  n a  szkodę inż. 
W il le ra .  —  P rz y t rz y m a n o  L eona  P o dw orsk iego  
( la t 28) za  sprzeniew ierzenie  T ow eru  w a r t o ś c i  
270 zł. na szkodę M arjaua  Bilińskiego; Sam uela  
Linderr . (lat 11), szew ca,  za  k radz ież  lu s t ra  w a r ­
to śc i  400 zł. i Jó ze fa  D y b ow sk ieg o  (IM 60), r o ­
b o t n ik a ,  za ciężkie pobicie E d w a rd a  K o s iń ­
skiego.

ZAW IAD OM IENIA  T KOM UNIKATY.
Z O K A Z JI  50-LECIA K O N G R E G A C JI  DO­

B R E J  ŚMIERCI w dniach 18, 19, 20 czerw ca 
trzydn iow e reko lekc je  dla  Członków  K o n g re ­
gacji  w  k ap l icy  sodalicy jnęj p rzy  koście le  św. 
B a rb a ry  OO. Je z u i tó w  (godz. 7 wieczór). Dnia  
2 2  czerw ca  ja k o  w  sam dzień  jubileuszu: rano  
o godz. 8  w  kościele  św. B a rb a ry  u ro cz y s ta  
Msza św., podczas  k tó re j  k az an ie  w yg łos i  ks. 
F ranc iszek  K w ia tk ow sk i  T. J . ;  o godz. 5 u ro ­
czyste n ieszpory ; o godz. 6  wiecz. w  Domu 
Związku Młodzieży R ękodzieln iczej przy  u licy  
S k arbow ej 2 uroczysta. A kadem ia .

AUTOBUS KRAKÓW— KRYNICA I KRA­
KÓW—LANCKORONA. Na czas sezonu letniego 
została uruchomień)), komunikacja utobusewa na, 
liniach: Kraków—Krynica fodjazd z Krakowa
godz. 7.15 i 15-l.a, odjazd z Krynicy godz. 7 45 i 
16-Wt). Kraków—Lanckorona, (odjazd z Krakowa, 
godz. 8.15 i 14.30, odjazd z Lanckorony g-odz. 
10-1 a i 17 ta).

---------- o-------—

T E A T R  IM. J .  SŁOW A CKIEG O.
Środa: „Maman do wzięcia" (z udz. Józefa Wę­

grzyna).
Czwartek: „Bal w obłokach" (premiera — no­

wość — 7. udz. .T. Węgrzyna).
Piątek: ..Bal w obłokach" (nowość — z udz. 

iflózcfa Węgrzyna).
REPFRTUAR TEATRU ..BAGATELA".

Środa IR czerwca o godz. 6.30; „Tcatro doi 
Piccoli" (ceny zniżone).

Środa 18 czerwca o godz. 9-toj: „Tcatro doi 
Piccoli .

Czwartek 19 czerwca o godz. 6.30: „Teatro doi

Znam y g o  jak o  n iepoham ow anego  polemi­
s tę ;  j a k o  pub licys tę  o gw a łtow n y m  tem pera­
mencie. T y m  razem  przyjeżdża  do nas ja k o  
p re legent.  Będzie nam  mówił na te m a t  bardzo 
pow ażny  i doniosły.

Trzeba, dodać, że au to r  „W ie lk iego  F ry d e ­
r y k a " ,  b y ł  jed ny m  z pierwszych ludzi, k tó rzy  
odkry l i  dla spo łeczeństw a  polskiego Pom orze  
i Gdynię. N a lam ach  pism w arszaw sk ich  p ro ­
wadzi! n ieu s ta jącą  p ro p ag an d ę  budzących  się 
do  życ ia  ziem kaszubsk ich ; zamienił się „w psy 
chiczny m o to r  Diesla do w y tw a rz a n ia  prądu 
an tyn iem ieck icgo" . F u r j a  jeg o  energ j i  pisar­
skiej z la tam i w zm ogła  się; objęła ho ryzon ty  
szersze. J a k  m ów i o nim A. G rzym ała  Siedlec­
ki „nie zebrał N ow aczyńsk i w  całość swej, iu,(ł 
pub licys tyk i  już, ale służby  narodow ej,  tego 
patrzen ia  śmierci w  oczy dla sp ra w y  ojczystej.

W  niedzielę 15 b. m. odbyło się w K rak o ­
wie doroczne zebranie  In s ty tu tu  pod kierow­
nictwem P rezesa  prof. U. J . Dr. Stefana Su- 
rzyckiego. Spraw ozdanie  D yrekc j i  za rok  1929 
w skazuje  n a  szybki rozwój Instytutu. N a pierw 
sze miejsce w y su nę ła  się ak c ja  w- kierunku 
skupian ia  około  In s ty tu tu  organizacyj spóldziel 
czy cli, a b y  s tosow nie  do myśli przewodniej 
twórców, o b jąć  w szystk ie kierunki spółdziel­
czości polskiej. D otychczas opiera! się In s ty ­
tu t  głównie n a  „Zjednoczeniu", reprezontują- 
cem jeden  z trzech głównych k ierunków  spół­
dzielczości polskiej. W  r 1930 n as tąp ił  wielki 
k ro k  naprzód  w sk u te k  przystąpienia  d o  I n s ty ­
tu tu  drug iego  głównego k ierunku organizacji 
spółdzielczej rep rezen tow anego  przez Związek 
Spółdzielni Spożywców „Społem", k tó ry  przej­
m uje  n a  siebie również częściowe fina.nsow.a- 
nio działalności In s ty tu tu .  P ozos ta je  więc jesz 
cze poza In s ty tu tem  ty lko  trzeci g łów ny  od­
łam spółdzielczości polskiej skup iony  w  „Unji". 
J e s t  jed nak  nadzie ja ,  że i ten k ie ru nek  znaj­
dzie się *w przyszłości w łączności * In s ty tu ­
tem. Poza  wymienionemu ugrupow aniam i p rzy ­
s tąpiło  do In s ty tu tu  T o w arzy s tw o  K oopera- 
tys tów , oraz  Związek R ew izy jny  Spółdzielni 
W ojskowych.

Przystąp ien ie  tych organizacyj w prowadza 
głębokie przem iany w k ie ru n k u  pracy  In s ty ­
tu tu .  rozszerzając jego działalność ześrodkowa- 
ną dotąd głównie na spółdzielczości rolniczej 
także na spożywczą. Członków w spiera jących  
liczy In s ty tu t  obecnie ponad 500, naraz ie  w y­
łącznic z pośród spółdzielni na leżących  do 
zw iązków  ..Zjednoczenia". Do podstaw ow ych  

Zadań In s ty tu tu  na leżą : popieranie nauki o
spółdzielczości i u łatw ienie nabywania w iedzy  
spółdzielczej oraz prowadzenie studjów nad

Piccoli" (ceny zniżone).
Czwartek 19 czerwca o godz. 9-lcj: „Tcatro dci 

Piccoli J. r
R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W .

WANDA: „Truciciel" (w roli gl. Conrad Veidt) 
film dźwiękowy.

SZTUKA; „Siódme przykazanie" (film dźwię­
kowy). .

BAGATELA: „Kobieta na krzyżu" (w roli gl. 
Marcela, Albani).

NOWOŚCI: Zamknięte.
CORSO: „Zemsta m u la ta" .

APOLLO: „Jezioro miłości".
WARSZAWA: ..Lekka kawalerja".
U CIECHA: „Szalona dz iew czyna"  (w roli 

gl. E leon o ra  B oardm au) film dźw iękow y.
—  o----------

W YSTĘPY JÓZEFA WĘGRZYNA. .Tutro pre- 
mjera komedii literata warszawskiego i wybitne­
go poety Stanisława Mitaszcwskiego p. t. „Bal 
w obłokach", która dzięki J .  Węgrzynowi była 
największym sukcesem irekwcncyjnym ubiegłego 
sezonu w Teatrze Narodowym. J e s t  to „w słońca 
malowany" obraz zabawnych perypetyj młodego 
hreczkosieja o zbyt, kocldiwem sercu, nie mogą­
cego się zdecvdować na trwale umieszczenie swych 
afektów „Bal w obłokach" przygotował reżyger-

cywilnej żołnierki >w pisarskich okopach . W róci 
je d n a k  pam ięć  o tych  la ta c h  N ow aczyńskD go , 
w  k tó ry ch  te n  najbardz ie j  e le k tryczn y  s a ty ­
ry k ,  ja k ieg o  znała  k ie d y k o lw ie k  l i te r a tu ra  pol­
ska, „okaza ł s ię  też ek s ta ty czn y m  prezbiterem i 
proroczym bystrow idzem ".

N ada l i ciągle j e s t  czujny. P a tr z y  na wszy; 5 
kie s t ro n y  i widzi, z k tó re j  s t ro n y  n a j  Polską 
g ro m ad zą  się chmury. On wie, że od NiemDc 
idzie n a  nas burza, ja k  szła od Bolesława Chro 
b rego  przez G runwald  aż po rozbiory. 1’c-sKi­
cha jm y  jego apelu o czujność.

Odczyt, u ję ty  w  poważnej, choć treścią 
swoją, sensacy jne j  formie, m a lu je  grozę i ni>- 
bezpieezeństw o w o jn y  gazow ej z Niemcami. 
B ile ty  m ożna  nab y ć  codziennie  w  biurze Stron. 
N arodow ego,  R y n e k  gt. L. 6  II. p., drugie 
scjiody. Bilety : 3.20. 2.20, 1.50 (z garderoba.''.

organizacyjnem i, w ychow aw czem i i gospodar- 
czemi zagadnieniam i spółdzielczem u

Podstatwy finansow e In s ty tu tu  zosta ły  zna­
cznie rozszerzone a budżet na rok 1930 pre­
lim inowany w  w ysokości 43 tyś. zł., w czem 
n a  w y d aw n ic tw o  „Biu le tynów " przewidziano 
15.200 zl. Oprócz tego  stw orzono  w tym  Toku 
osobny  budże t n a dzw ycza jny  n a  cele w y d a ­
w nicze dzięk i do tow an iu  przez B ank  Polsk i 
k w o ty  25 tys. zł. i  P ań s tw o w y  B ank  R olny 7 
tys. zl. W s k u te k  rozszerzenia  ■ działalności In ­
s ty tu tu  dzięki p rzys tąp ien iu  doń  now ych  o r­
ganizacy j,  o tw arły  się now e widoki rozwoju. 
P rzys tosow ując  się do  nowych w a ru nk ów  roz­
szerza In s ty tu t  sw o ją  działalność z dniem 1 
lipca b. r. także na dziedzinę spółdzielczości 
spożyw ców , budowlano-m ieszkaniową i pracy.

W  dyskusji n a d  spraw ozdaniem  p rzeds taw i­
ciele organ izacy j spółdzielczych stwierdzili 
znaczne zainteresow anie się spółdzielczością  
wśród społeczeństw a a zw łaszcza w środowi­
skach  duchow nych ,  nauczycielsk ich  i w ojsko­
wych. U chwalono pow ierzyć  In s ty tu to w i u ło ­
żenie w y tycznych  program u kszta łcen ia  p ra ­
cow ników  spółdzielczych op raco w an eg o  na 
podstawie s tosow nej ank ie ty ,  oraz zajęcie się 
sp raw ą  badan ia  m c h u  spółdzielczego wśród 
mniejszości n a ro do w y ch .  P o  zatwierdzeniu 
spraw ozdania  D yrek c ji  i us ta len iu  programu 
pracy In s ty tu tu  na  .przyszłość dokonano  w y­
boru cz łonków  Zarządu; Prezesem  Rady Zawia- 
dowczej obrany zosta ł ponownie Prof .  Dr. Ste­
fan Siirzyckl, członkami: Dyr. F. D ąbrowski,  
dyr. G rzybowski,  dyr. Ja s iń sk i ,  prezes dr.  R a­
czyński. prezes T w areck i,  i  dyr.Załuski. Człon­
kam i Komisji R ew izy jnej obrano  dyr. DipptTa. 
dyr.  K o s tk ę  i dyr.  Sikorskiego.

'sko p. Jednowski z udziałom pp. Jaroszewskiej, 
Kossoekiej, Chmielewskiego, Hierowskiego i in. 
Komed.ja Miłaszewskicgo grana będzie do niedzieli 
włącznie.

„TEATRO DEI PICCOLI" W „BAGATELI".
Z powodu wielkiego sukcesu, jaki odniósł w Kra­
kowie słynny na cały świat te a t r  sztucznych lu­
dzi, przedłuży Dyrekcja występy gościnne teatru 
..Piccoli" na dalsze jeszcze 5 dni, t. j.: na środo, 
czwartek, piątek, sobotę i niedzielę. Chcąc umo­
żliwić szerokim warstwom publiczności zobaczenie 
tego naprawdę wspaniałego teatru, dane będą co­
dziennie 2  przedstawienia, t. j. o godz. 6.39 ceny 
miejsc od 1.50 zł. do 7 zł. i o godz. 9-te.i wieczór 
ceny miejsc od 2 do 10 zł. Będą to nieodwołalnie 
ostatnie występy „Teatro doi Piccoli" w Krako­
wie. Przedsprzedaż na wszystkie przedstawienia 
odbywa się codziennio od godz. 10 -tcj rano do 
l-.szej i od 3-ciej do 9-toj wieczór.

P O P IS Y  UCZN IÓW  m uzycznej szkoły  im. 
Żeleńskiego od będ ą  się w  sali  B o lońsk jągo  18, 
2 1  i 23 bm. Dziś w  środę dnia 18 bm. w y ­
s tąp ią  uczniow ie Prof. Ks. D ra  Rizzi‘ego, Pe­
tersa ,  K rzy sz ta lo w icza  i  Orrnickiego.

O D P O W IE D Z I  R E D A K C JI  
P. J. Sz. („chadek z Małopolski Wschod­

niej"). Z nades łany ch  nam dw u a r ty k u łó w  o 
„b loku  a n ty s a n a c y jn y m "  nie możemy sk o rz y ­
stać. P ierw szy  jes t  nie do odeyfrow ania . D rugi 
zaś nie zgadza  się z linją po li tyczną  „G łosu 
N a ro d u " ,  k tó r y  n a w e t  ka to l iko m  „ sa n a c y j ­
n ym " —  ja k  P an  pisze   nie  odm aw ia  dobrej
woli.

 o-------

Uroczystość Bożego Ciała.
W  dniu dzis ie jszym nieszporam i rozpoczy­

na się u roczys tość  Bożego Ciała, k tó r a  będzie 
t rw a ła  n ieprzerw anie  przez c a la  ok taw ę , aż. 
znajdzie  zakończenie  w p ią tek  po o k taw ie ,  zło­
żeniem hołdu N ajśw ię tszem u Sercu J e z u s o w e ­
mu. W  ciągu ty go dn ia  Kościół k a to l ick i  w y n o ­
si z kościołów na w idok  publiczny S karb  N a j ­
św ię tszy —  E n c h a ry s t ję  i o d b y w a  po u licach 
m ias t  i w iosek  procesję  publiczną. Boże Ciało, 
to  w ie lk ie . św ięto ludu  kato l ick iego , k tó r y  m a 
okazję  złożyć hołd czci i ado rac j i  Zbawicielowi 
i publicznie w yzn ać  w iarę  w  N a jśw ię tszy  S a ­
k ram en t.  W  K rakow ie w ciągu B ożego Ciała 
przechodzi ulicami m iasta ty łe  procesji ile k o ­
ścio łów  liczy Kraków. Można te d y  powiedzieć, 
iż c a ły  tydz ień  w  mieście naszcin t rw a  ja k b y  
n ieprzerw anie u ro czys to ść  ku  czci E u ch ary s t i i .

N ależy przypom nieć  obow iązek, ja k i  c iąży 
na m ieszkańcach  m ias ta ,  p rzy g o tow an ia  w szys t  
kiego, by proces je  Bożego C ia ła  w y p a d ły  ja k  
na juroczyśeie j  i n a jw span ia le j  i b y ły  zb ud o w a­
niem i podniesieniem dla  ka to l ików . A pelu je­
my do M agis tra tu ,  by pomyślał zaw czasu  o po­
rządku  n a  ulicach. Ile się me czyni p rz y g o to ­
wań, gdy  na  pobyt w  zam k u  w aw elsk im  p rzy ­

b y w a  P re z y d e n t  Rzeczypospoli te j .  W ów czas  
przez ca ły  cza.? p o b y tu  D osto jn ika  ca ły  Magi­
s t r a t  zaab so rb o w an y  s ta ran iem , b y  w sz y s tk o  
w yp ad ło  jak  najlepiej . Z darza ło  się już, że p ro­
cesja Bożego Ciała przechodziła  ulicami m ia­
s ta ,  na  k tó rych  z porządkiem  było  dużo do ży­
czenia. Nic by nie szkodziło, gd yby u lice, któ- 
remi przechodzi procesja, b y ły  ośw ietlone, cho­
rągw ie w yw ieszone na w szystk ich  domach, dy­
w any w oknach, i obrazy św ięte, na drzwiach  
pełno zieleni. K aż d y  w ierzący  ka to l ik  powinien 
coś uczynić  dla C hry s tu sa  P ana ,  p rzechodzące­
go minio, b y  m an ifes tac ja  k a to l ic k a  ro b i ła  w ra ­
żenie i budow ała  na w e t  innowierców. N astró j  
w mieście przez o k taw ę  Bożego Ciała powinien 
o dd aw ać  radość  m ieszkańców , iż oto Pan  p rze­
chodzi ulicami.

Wybitna działalność propagandowa 
L. 0. P. P.

K om ite t  W ojew ódzki LO PP. w K rak ow ie  
p ro w adzący  p rop agan dę  pod sp rężys tem  k ie ro ­
wnictwem kp t.  Michalika przeprow adził  d o ty c h ­
czas liczne lo ty  p ro p ag an d o w e  zapom ocą awio- 
notki k o n s t ru k to ra  sierż P z ia low sk iego .  I t a k  
w dniu 18 m a ja  w  K rako w ie ,  w dniu 25 m a ja  
w K a to w icach ,  w dn iu  1 czerw ca  lo t  nad Oj­
cowem, Bielanami, S k aw in ą ,  W iel iczką  oraz 
w Mielcu, gdzie  a w io n e tk a  p o zos ta ła  przez c a ły  
dzień 2 czerw ca. O sta tn io  o d by ła  lo ty  p ro p a ­
gandow e w  Białej, K ę tach ,  Gorlicach. N ow ym  
Sączu i Lim anowej.  W szystk ie loty  odbył sam 
sierż. pilot D ziałow ski, zyskując w szędzie uzna­
nie swenii ewolucjam i powietrznem i i znakomi- 
temi walorami swej znanej pow szechnie w kraju 
aw ionetki.
ZAWODY ELIM INACYJNE DO LOTU MALEJ 

E N T E N T Y  I POLSKI.
W  sobotę  u.b. ty g o d n ia  zakończy ły  się 

w  K rakow ie  zaw ody e l im inacyjne  do lo tu  Ma­
lej E n te n ty  i Po lski,  jak i  m a  się  o d b y ć  w ro ­
ku bieżącym w dniach 11  i  1 2  s ierpnia  b. r., 
zo rg an izo w an y  przez A erok lub  R zeczypospoli­
tej Polskiej.

Z aw o dy  e liminacyjne d o ty czy ły  zalog pol­
skich i od by ły  się pod p rzew odnic tw em  ppułk. 
dypl. pil. Stanisław a Jasińsk iego, d cy  3 G rupy  
A cron au tyczn e j  w  K rak ow ie ,  n a  tras ie :  K ra ­
ków, L w ów , Poznań ,  W arszaw a ,  L w ów , Kra­
ków. około  2 0 0 0  kin, w tom przelo t  nocny  na 
linji W a rsza w a — L w ów  i lot na w y sok ość  5 t y ­
sięcy m etrów . W  zaw odach  e lim inacy jnych  za­
ję li pierwsze miejsce: por. pil. M assalski i ppor. 
obs. Misiewicz z C p. lot., d rug ie  miejsce: por. 
pil. F lo r janow icz  i por. obs. Pcszke  z CWOL. 
w  Dęblinie, trzecio miejsce: kp t.  pil. Malik
i ppor. obs. pil. K o w alczy k  z 2 p. lot. w K ra ­
kowie.

I  rozpaczy po śmierci matki
usiłowała pozbawić się życia lS-le tn ia  N. 

S. zażyw ając  znaczną daw k ę  trucizny. L ekarz  
P ogotow ia  ra tu nk ow ego  przepłukał żołądek 
dcepera tce  poczem przewiózł ją w  ciężkim s ta ­
nie do  szpitala. —  N a P rąd n iku  Czerwonym, 
podcięła sobie ży ły  u rak  J . ' P .  (1. 30). Despe­
rat kn zajął się lek a rz  Pogotow ia.

KO NFERENCJA NAUCZYCIELSTW A  
POW. KRAKOW SKIEGO. .

Staran iom  R ady-szko lne j  pow iatow ej w^Krn- 
kow ie odbędzie się w  Prokoc im iu  w czasie  od 
p ią tku  2 0  bm. do niedzieli w łączn ie  k onferen ­
cja po łączona z zobrazow aniem  m e to d  n a u c z a ­
nia. s toso w an ych  w  szko łach  pow szechnych  
pow iatu  k rakow sk iego .  Do P ro k o c im ia  można 
się d o s tać  pociągiem z dw orca  gt. o godz. 7.40 
i z K rak o w a-P o d g ó rz a  au tobusem , z ul L w o w ­
sk ie j  od god*, 1  r ano ,  co 1 0  minut.

Świetny rozwój Spółdzielczego instytutu Naukowego
ROZSZERZENIE DZIAŁALNOŚCI IN S T Y T U jU  NA SPÓŁDZIELNIĘ SPOŻYWCZĄ.

%
OBRONA JASNEJ G0RY

niewidziane w  Polsce widowisko historyczno-batalistyczne, przy współudziale 
500 wykonawców, zostanie przedstawione

r.a boisku scorłowam  „Wisły” w Krakowie, w dniach:
czwartek 19, p iątek 20, sobota 21 i niedziela 22 czerwca 1930 r.

Początek każdorazowo punktualn ie o g. 20-30 w iecz. —  Dojazd autobusów miejskich zapew niony
k C e n y  m f e |a c  orl 55 d o  3  z ło ty c h .

S cen a riu sz  „O brony  J a s n e j G óry*, i lu s tra c ja  m u z y czn a  i re a l iz a c ja  m a jo ra  Ju liu s z a  S ohrcy itra . 
D ekoracje p la s ty c z n e  i k o s tju m y  h is to ry c z n e  p ro je k to w a ł i w y k o n a ł a r t .  m a la rz  P a c io re k  S tan isław , 

E fek ty  św ie tln e  w ed łu g  p ro je k tó w  D yr. E lek tro w n i m ie jsk ie j W P a n a  inż . H e n ry k a  D ubelftowicza.
Żywo sz a c h y  o k ła d u  W P an a  W ac ław a  K o rn g o ld a  — w y k o n a ją  a lo ro ty  z za k ła d u  św . R odziny  
W  p rz e d s ta w ie n iu  b io rą  u d z ia ł a r ty śc i d ram a ty cz n i scen  D o lsk ich , ch ó ry , so liśc i, b a le t p ro f, J . H a n d a  z p r . ” 1 

m a b a lie r ln ą  te a tró w  m ie jsk ich  lw ow sk ich  W ojciechow ską n a  czele . j

Obrona Jasnej Góry będzie wykonaną w  Krakowie tylko cztery razy. 
Bllely wcześniej do nabycia w k i l k a m i  JW Pana K rzytan  owakiego Rynek Crł.



«?. S. -G Ł O S N ARGD U" z dm ą' lO-go czerw ca 1030 ftt . $3?.

a4 zł. wywieźliśmy w ub. r. 
w lecis żagr?rifc$

!W obecnym  okręsic-.swyjazdó-tt’ w a k a c y j ­
n ych  w ar to  zaznajomić się z f inansów ą s troną  
„w o jażów 11.

W  okres ie  trzech letnich miesięcy r. uh. wy. 
jecha ło  z Po lsk i zag ran icę  na w y poczynek  oko- 
lo  2 0 .0 C0  osób.

Obliczając średnio k osz ta  3 miesięcznego po 
b y tu "  na  minimum 300 dolarów, o trzy m am y  
sumo G milj. dolarów' .czyli około Ol milj. zt. 
t\ y w iezionych zagranicę.

J a k  .słusznie zaznacza  Liga S a m o w y s ta r ­
czalności gospodarczej,  suma ta nic z ró w n ow a­
ż e ń  odpow iednim wply.wem obcych turystów 
do Polski pogarsza bilans p łatn iczy .

0  ile idzie o rok  bieżą?’}'. to  s tosunk i pod 
ty m  w zględem doznały  pogorszenia  się. gdyż 
liczba w y jeżdża jących  zagranico. ' w br. znacz­
nie wzrosła.

Geny chfeba w Polsce.
P o d ług  urzędow ych danych, 1 czerwca no­

tow ano  detalicznie ceny chleba 6 ," proc. za kg- 
Gdynia   44 er.. B orysław  —  42 gr., W arsza­
wa. Wilno, ćytnnislnwów. Lwów. l .a to w ic e  i 
Myslr.weęe — 40. Baranowicze, Krakowy K ie l­
ce. T o ru ń  i Grudziądz —  38, K ałusz  —  37. 
B ia lcs tck .  Ż yrardów  —  36. Tarnopol.  Łóuż. 
C z ę - o i u  -a  i Sosnowiec r -  35, Brześć. L u ­
blin i P( znstń   34. Równe, Piotrków; i Byd­
goszcz — 38. Ł uck .  W łocław ek i R adom  —  32.

Przemysł kosifekcy ny ograncza 
produkcje.

W  przemyśle k onfekcy jnym  pod ję ta  została 
p rodukcja  na  sezon zimowy. W obec znacznego 
zm n :ej> unia się pojemności rynku  w ew nętrzne , 
go, liczyć r-alcży się z dalszą redukcją p roduk­
cji. R a je  się zauw ażyć w tej branży w zrost  pro 
te s tó w  w ekslow ych , ja k  również zwiększenie 
gie liczby n iew y p łaca ln ość .

Mundury wojska w 40 prcc. z krajowej 
WBłny.

Jarmark wełniany w W arszawie,

J a k  się okazuje , posiadam y obecnie dość 
duże zapasy w ełny k ra iow ej ,  dochodzące do
700.000 kg., a  pochodzące z zapasu zeszłorocz­
nego rraz z tegorocznej s t rzyży wiosennej. W 
związku z tern w  dn iach  27, 2S i 29 b. m. od­
będzie się w W arszaw ie  ja rm ark  w ełniany, na 
k tó ry  już nades ła li  zgłoszenia liczni hodowcy 
owiec i sk ładn icy  wełny. P rzypuszczalna  ilość 
tow aru  wystaw ionego n a  sprzedaż  podczas 
ja rm arku ,  sięgnie kilkuset tysięcy  kg.

N ależy  zaznaczyć, że w ty m  sam ym czasm 
‘Ministerstwo S praw  W ojskow ych  m a ogłosić 
p rze ta rg  n a  dostaw ę su k n a  mundurow ego. D o­
w iadu jem y się przytem. że w aru nek  zwykły  
te g o  rodza ju  przetargowy w ym agający ,  aby  do 
m ieszka  w e łn y  k ra jow ej przy sporzad saniu do­
s ta rczanego  przez o fe r tan tó w  su k n a  wynosiia  
25 proc. ogólnej ilości użytej do jego  wyrobu 
w ełny ,  ulegnie zmianie. W ymagana będzie mia 
n ow id e  odtąd dom ieszka 40 proc. w eniy kra­
jowej.

Co tydzień będą szły transporty
m asła polsk iego do Anglji.

Od d n ia  27 b. m. o k rę ty  T o w arzys tw a  O krę­
tow ego  P o lsko -B ry ty jsk iego  zawijać będą raz 
w tygodniu do portu gdyńskiego, o d b rw a ią c  
2  rp g u lam e  re jsy  do Londynu i Hullu.

W  ten  sposób ładunki masła zabie rane przez 
Okręty tpgo  T o w a rzy s tw a  dotychczas w G dań­
sku. będą mogły  być  co tydzień  przyjmow ane 
w  Gdyni.

dzba P rzem ysłow o-H andlow a w  Grudziądzu 
d la  u ła tw ien ia  odpraw y celnej w Gdyni i wy- 
eyfki m asła  do  Anglji ,  uruchomia z dniem 23 
b. m. Zakład Badania Masła Eksportow ego w
Gd} ni. Zak ład  ten pomieszczony będzie w rzą ­
dow ym hangarze  Kr 3. gdzie masło będzie 
w y ład ow yw an e  z w ago nu  i następnie  bezpo­
średnio  p rze ładow yw ane  na  okręt, zatVzymu- 
j a c y  się przy tym  m agazynie .

Cd Hedv obowlązuią ulgi
od podatku od kapitałów  i rent.

W- związku z wątpliwościami, jakie p o w sta ­
ły  przy stosow aniu  u s ta w y  z dnia 16 lu tego  
1930 r. o u lgach  .podatkowych dla kapita łów , 
m in is ters tw o skarbu  wyjaśniło, że powyższą 
ustawą, zaw ieszony  został z dniem l  stycznia 
b. r. w ym iar  i pobór poda tku  od k ap ita łów  i 
ren t  o j  przychodów, wymienionych w art .  2

1 2 i 3  u s t a n y  z cln. 16 lipca 1920 r. o 
p o d a tk u  od k ap ita łów  i ren t .  W spom niane  za­
te m  przychody , jeże 'i  H egtią  od dn. 1 s tyczn ia  
1930 r., n ie podlegam  opodatkowaniu, n a to ­
m ias t  p rzychody  ktÓTe b iegną do dnia 31 gru- 
łnia 1929 r. włącznie, podlegają  podatkow i od 
kap ita łów  i rent. chociażby n a w e t  ustawow y 
te rm in  p łatności p rzyp ada ł  p o  dn. 1 stycznia 
1930 r.

Walka ws- o grosz
T arg i  k rakow skie ,  odbyw ające  . się.’ we 

w torki i piątki, obswlnne są obecnie bardzo 
s iln ie  przez ludność wsi podmiejskich i z d a l ­
s z y c h  oko lic /bO grom ua obfiti ść zwiezionych 
produktów  ma swe źródło jj głodzie g o tów ko ­
wym na wsi wysprzoclająccj co się da, by zdo­
być grpez na życie i na .nedatki.

G«ny produktów  rolnych są obecnif takie, 
że nielada wysiłków’ trzeba, aby uzyskać go­
tów kę na taki w ydatek jak kupno ubrania lub 
narzędzi. ‘ 1

"•Cickawyth pod tym względem szczegółów 
Lriostarcza k ró tk a  choćby rozmowa z przybyłymi 
na ta rg  chloram i. Jede-.n z nich np.   gospo­
darz •/ pod Myślenic, chętnie&y sprzedał furkę 
drzewa, które przywiózł nie za gotów kę ale —  
za jak ieś  stare, zużyte palto, a jeszczcby d o­
łożył z parę kurcząt - j a k b y  się k rzyw da wi- 
dz ia la11. Również - cennym środkiem w ym iany 
bvlyby  sta.-c trzewiki, ubranie i t .  d. Kupno 
tych rzeczy w sklepie, za, gotów kę, przekra­
cza dziś możność niejednego naw et na kilku  
morgach siedzącego gospodarza, wobec ogrom ­
nej dysproporc ji cen a r tykułów  rolnych a 
przemysłowych.

; . 'S k a r ż ą  się też Ogromnie na wsi na przecią­
żenie podatkami sam orzadowemi i opłatami na 
rzecz zakładów1 Ubezpieczeń W zajem nych . Cią­
gle podw yżki op ła t  a sekuracy jnych  j egzekucje  
za podatki.  przv k tó rych  w zras ta  zaległ,ość: po ­
da tko w a  o dalsze 15 zl. kosz tów  i n kary  za 
zwłokę —  zmuszają wieś do w yzbywania się

Czekała nas d
Pom yślny staiT  zasiew ów  w P olsce. __

Na p ods taw ie  informacji G. U. S. s tan  z a ­
siewów ozimych byi w końcu  m a ja  w ięcej, jak 
średni, a  w n iek tó rych  ’ zbożach zbliżał się n a ­
wet do tego, co G. U. S. okreś la  ja k o  „dobry" . 
Najlepiej p rzeds taw ia ła  się pszen ica  ozima, a 
n a s tęp n ie  żyto , gorzej rozw ija ły  się zboża jarel 
k tó rych  s tan  m ożna określić w 3.5, i 3.4 śtonni 
kw alif ikacy jnych ,  przyczem G. U. S przy jm uje  
cyfrę 4 na  na oznaczenie s tan u  dobrego, 3 ś r e d ­
niego.

M-c m aj miał z pewnemi odchyleniami nao- 
gó ł tem p e ra tu rę  nieco niższą od średniej wielo­
letniej.

Rość opadów  w północno-zachodnim  pasie 
k ra ju  była n iedos ta teczna ,  n a to m ias t  w n ie k tó ­
rych re jonach  w ojew ództw  wschodnich, połu­
dniow ych  i cen tra lny ch  ilości opadów p rz ek ro ­
czyły  ś rednią  wieloletnią.

W  ciągu cale,s:o miesiąca u t rzy m y w a ła  się 
pogoda zmienna, ilość ciepła i s łońca  d la  w eg e­
tac j i  roślinnej była naogół dostateczna, z w y ­
ją tk iem  północno-wschodnich  części k ra ju .

O ile idzie o czerwiec, to w  okresie do 5 hm. 
ilość ciepła i s łońca b y ła  w oałyfn k ra ju  zupel 
nio w y s ta r c z a ją c a  dla no rm alne j w ege tac j i  roś- 
lirnoj.  Zapas wilgoci w  roli by ł naogół d o m  
teczny, w woj, Iw ow skiem  i stanisławowskic-m 
wiecej niż d os ta teczn y ,  n a to m ia s t  w  woj. wileń- 
skiem po dkreś lano  n ie d o s ta tecz n ą  ilość wilgoci.

S ta n  zasiewów około 5 czerw ca polepszył 
się w  stosunku do okresu około 20 maja, p rzy ­
czem ży to  ozime w y k azu je  w iększe polepszenie, 
p szen ica  ozima i j a r a  -(- 0 .1  st .,  jęczm ień i 
owies pozosta je  bez zmiany. Z asiew y  ozime 
p rzeds taw ia ją  się n ada l  lepiej niż jare .  S tan  
z iem niaków  i b m a k ó w  cu k ro w y ch  naogó ł jes t  
dobryg aczko lw iek  jeszcze t rud no  je s t  pow ie­
dzieć coś ko nk re tneg o .  ,
i- N a  podstaw ie  ty c h  relacji  można s twierdzić , 

że urodzaje tegoroczne zapow iadają się całkiem  
pomy lnie, a naw et znacznie leniej, j a k  w tym 
sam ym  czasie w r. ub.

Sytuacja w św ięcie przed s taw ia  sie również 
naogół dość ko rzys tn ie ,  j a k  w nosić  m o żna  
z in form acji  In s ty tu tu  E k sp o r tow ego ,  chociaż’ 
zawcze.śnie jeszcze n a  wnioski osta teczne . 
W  rachubę  w cho dzą  przedew szystk iem  wielkie 
c en tra  p rodukc ji  rolnej, j a k  A rg en ty n a ,  Au- 
s t ra lja ,  Indjc ,  S tan y  Z jednoczone i n iek tó re  k r a ­
je europejskie .

W  A rgentynie zakończono  o s ta tn io  robo ty  
polne przy  sp rzy ja jące j  pogodzie. Przew idyw a­
nia zbiorów są ba-dzo obiecujące. W Ind jach  
rozpoczęto  żniwa pszenicy’, w  .. całej pelui. 
IV n iek tó rych  okolicach p o k aza ła  się s z a ra ń ­
cza. k tó ra  może pow ażnie  z a sz k o d z i^ z b io ro m  
innych zbóż. ta k .  że zapo trzebow an ie  w cw neR z 
no na pszenicę znacznie wzrośnie.

W  S tanach  Zjednoczonych p rzys tąp io no  cło 
żr,iw pszenicy  ozimej. W  większyrch ośrodkach 
ma to  być  usku teczn io ne  w ciągu najbliższych 
14 dni. W aru nk i  a tm osferyczne  były. w Stan ach  
Zjednoczonych przez d łuższy  czas n ie sp rz y ja ­
jące. wobec czego oczekuje  sie nieco mniej­
szych zbiorów, niż w roku ubiegłym . Pszenica 
ja ra  p rzeds taw ia  się pomyślniej, niż w poprzed­
nim roku. jakk o lw iek  da je  sie odczuw ać brak  
opadów. R ównież  d o ty czy  to  K an ady .

W  E urop ie  zbiory  pszenicy zapow iada ją  się 
bardzo  różnorodnie. F ran c ja ,  z pow odu  doh  
d ługo trw a łeg o  zimna, .spodziewa się zaledw ie  
normalnych zbiorów, t,j. znacznie mniejszych, 
niż w poprzednim ro k u

na żyeie i podatki.
inw-sntarza i zboża, za w szelką cenę. Z ajm ow a­
nie przez egzekutorów odzieży i ruchomości 
budzi silne rozgoryczenie.

W  tvch w aru nk ach ,  pokątna lichwa grasuje 
na wsi a  por. szechnym jes t  fak t że lichwiarze 
pobierają  od prywatnie udzielanych pożyczek  
po 3 procent m iesięcznie a naw et więcej. ,

N ajgorszem jes t to. że nic nie rokuje dla 
rolnika poprawy n aw et na da lszą  przyszłość. 
Jeżeli bowiem obecnie, w czasie przednówka, 
k iedy żyto  osiąga zawsze najwyższą cenę. cen? 
ta spadła w ostatnich tygodniach o 3 zł. na 
cetnarze metrycznym, a kupcy  z łożow i, głównie 
żydzi, n a by w ają  je po 6— 7 zł. za cetnar. Ka­
żąc je sebie ponadto przywozić na miejsce, do 
miast? —  •, to  na jesień można przewidywać 
ty lk o  pogorszenie się cen. Obecnie, na rynku 
kra,jow:y,n ceny catągnely poziom najniższy, 
n ieno tow any od kilku lat. K ilkak ro tne  większe 
w ahania  cen w  końcu ubiegłego i na  początku 
bież. roku. nie odbiegły tak  znaczn.e  od gjłi- 
n ic - ren tow nośc i ,  a nawet fak tycznych  kasztów’ 
p ro d u k c j i .H ak  obecnie. Sy tuacja  -więc na naj­
bliższą przyszlo-ść/ przedstaw ia  sie groźnie.

T rw a jąca  od dłuższego cuftii posucha do­
tknęła  nie w szystk ie  okręgi rolnicze. Gdzie- 
niegdzie przeszły dość - znaczne deszcze. Pod 
K rakow em  jed n ak  dala «ią dotkliwie odczuć 
wysuszeniem  pastwisk dla bydła i skąp-m  po­
rostem łąk l a k / i ż  o ile około św. J a n a  (24 łan.) 
n ie  «padną doroczne, t r a dy cy jne  deszcze 
dalsze sianokosy dadzą rezultat fatalny.

obre undza je !
Zapo wiedź żniw w św itc ie  i Europie.

1
Wc W łoszech b rak  je s t  bliższych danych, 

ze wzglcdh na dość znaczno odchylenie  w tem ­
peraturze'. W R um unji na tom ias t  widoki zbio­
rów są bardzo nom vślne. Oczekuje się tam d u ­
żych zbiorów;. W Ju g o s ław ii  p rzew idu ją  zmniej­
szenie się zbiorów o ca 20%  w s to su n k u  do 
ubicgleg '0  ■ roku. k tó ry  dal w y ją tk o w o  obfity 
plon. N? W ęgrzecii i w Cze.choslow’acji sytua­
cja przedstawia się dość dobrze.

W Niem czech w edług  ogłoszonego osta tn io  
k o m u n ik a tu  min. rolnictwa stan  zasiewów jest, 
dość dobry. Pszenica jest. bardzo w ybu ja ła  i ma 
zaniec7,yszczenie soczewicą. P o n a d to  w n ie­
k tó rych  okręgach  p okaza ło  się robac tw o  Zbio­
ry  są  uzulożnione w dużym stopniu  od przebiegu 
pogody.

W ten sposób k o n ju n k tu rv  zbożow e u k ła ­
dają, się i n a  nrzjrszłość niepomyślnie, jeżeli zwa 
żymy, że w  przededniu  now veh dobrze zap o ­
w iada jących '  się zbiorów ciążą na rynku pow aż­
ne zapasy niesprzedanego zboża T a k  np w po- 
łowię maja rb. z a re je s t row ano  w S tanach  Zje­
dnoczonych  i K an adz ie  16 m ilionów  buszli ży ­
ta zapasow ago; dla porów nan ia  d oda jem y, żc 
w maju ub. r. zam a g azy n o w an y ch  było ty łko  
1 0  miljonów buszli.

K łop o t  jes t też ze zbytem  pszenicy, wobec 
zmniejszenia  się z ap o trzeb ow an ia  n a  k o n ty ­

nencie europejsk im . O ile w  poprzednich la tac h  
eksp o r t  pszenicy  a m eryk ańsk ie j  do E uropy  
u trzy m y w a ł  się n a  poziomie 7.6 milj. ęua r to ró w  
(1.65 milj. tonu), o ty le  obecnie w’ynosi on za­
ledw ie 4.3 milj. ąuart. (936.000 tonn). W  o kre ­
sie od 1. y ff lk  1923 r. aż d o  dnia dzisiejszego 
z; Jrd ow an o  ogółem milj. quarf ,  tj. o 26 r.-hj. 
quar< mniej, niż w tym  sam ym  okresie u b ieg łe­
g o  sezonu.

Regulowanie długu paraliżującego 
nasze zabieg/ pożyczkowe.

D elegacja W ilna wyjechała do Londynu ;

P o  L on d y n u  w yjechali  onegdaj p rzeds taw i­
ciele m. .Wiina z p rezyden tem  p. Folejewskim 
na  czele. Z adaniem  delegacji jes t p rzep ro w a­
dzenie p e r t ra k ta c j i  z przedstaw ic ie lam i w ierzy ­
ciel. w spraw ie  o s ta teczne j likwidacji  pożyczki 
angie lskie j,  zac iągnię te j przez miasto  w r. 1913.

. P o życzk a  ta ,  zac iągn ię ta  przed wojną, była 
us taw iczną  p rzeszkodą dla Po lsk i i lekroć  p ró ­
bow ano rozpocząć p e r t r a k ta c je  o jak ąko lw iek  
pożyczkę dla Po lsk i na  angielsKim ry n k u  finan 
sow ym . K ażde  tak ie  s ta ran ie  sp o ty k a ło  się ze 
s te re o ty p o w ą  odpow iedzią  iż n a jp ie rw  m us5 m. 
W ilno uznać  swój d ług  p rzed w o jen ny  i spłacić 
go. Obecnie dopiero  zarząd  m. W ilna zdecydo­
wał się na, podjęcie  w tej,  sp raw ie  rokow ań  
z londyńsk im i w ierzyc ie lam 1 widocznie  poił 
nacŁ k iem  sfe- rządo w y ch , k tó ry ch  zabiegi p o ­
życzkow e b y ły  para l iżow ane  n ieuregulow aną 
k w estją  pożyczki wileński,',,.

NA ŚLĄSKU BE7,ROBOCIE WCIĄŻ 
W ZRASTA.

W czasie od 4— 10 czerwca liczba bezro­
botnych  n a  terenie  woj.1-ś lą . 'k iego  zw iększyła  
się o 604 osoby i w ynosiła  34.642 bezrobotnych.
B ezrobotnych ,  up raw nionych  do pobieran ia  za 
s i lków , było 1S.436 osób.

Mistrzowie budowla^! dawniej koncesji- 
nowani, utworzyli zriązek.

W K rak ow ie  u k o n s ty tu o w a ło  się s to w a rz y ­
szenie zaw odow e eg zam inow anych  mistrzów 
budow lanych , m ura rzy ,  cieśli i k am ien ia rzy  —  
na w ałnem  zebran iu  w  dniu  5 hm. Prezesem  
w ybrano p. ZaKulskiego S tan is ław a , wiceprez. 
p. C zechowicza, członkam i zarządu  pp.: Trem­
beckiego J a n a ,  Korzeniaka Michała, Karw ata  
Michata- i DutKa Stan .  Skarbn ik iem  zosta ł  p. 
Stankiew icz Fr., mistrz m urarsk i ,  sek re ta rzem  
p, W ik to r  Albin.

J e s t  to  s tow arzyszen ie  o p a r te  w praw dzie  
na  obecnej us taw ie  przem ysłow ej,  g rupu jące  
je d n a k  m istrzów  o d aw n y ch  kw alif ikac jach ,  
z pełnymi egzannnam i państw ow em i. U staw a 
przem ysłow a obecnie obow iązu jąca  w p ro w a ­
dziła w zawodzie  budow lanym  znaczne pod 
tym  względem zm iany  na gorsze.

hkcje w zwykłym zastoju.
Notowano: Tnhan 4 zl; inwestycyjna 104 zl.
K a irnkii walut bez zmiany, olar 8.88—8.89.1Ą 

7.1; czckl 8.90 y ,—8.91JJ*5'z t .  Kank Polski hez 
zmiany.

W akcjach słabiej, zapotrzebowanie małe nrzy 
drolnneli obrotach Tohanem i innest-cyjną, pa 
kursie słabszym. Reszta w zaniedbaniu.

Na pogiełdziu zupełny zastój.
. OFICJALNA GIEŁDA W ALUTOW A.
V’ars/.awa 17 czerwca. Belgja 124.45, 124.70. 

121.14; Budapeszt 156.05. 156.45, 155.65: Buka­
reszt 5.3CRŚ,- 5.32. 5 29; Gdańsk 17:1.25. 173.68. 
172.82: Holandia 358T5, 359.65. 367.85; Koper,na­
ga 838.70. 239.30. 238.10; L n m hn  43.33-J4, 43.41 
43.23; Kbwv Jork  8,91 8.93. 8.89: Paryż 35.01,
35.10, 34.92; Szwajearja. .1752.%, 173.18. 172.32;
Sztokholm 239.57, 210.17. 238.97; Wiedeń 125 8 6 , 
126.1,7, 125.55; Wiochy 46.73, 46.85. 46.61; Marka 
niemiecka w ohrotach prywatnych 212.78.

GIEŁDA A KCYJNA W  W ARSZAW IE.
Warszawa 17 czerwca. Bank Polski IG’*, 

167 Jg — Bank Związku Spółek Zarobkowych 
7fjj£ — Siła. ! Światło 85 — Chodorów 140 — 
W a m .  Tow Fabr. Cukr 34jg> — Lilpop 27${.

Pożyczki: 4%  prrmjowa inwestycyjna 111 — 
5 % dolarowa. 63;g  — 5 %  Konwersyjna. 53t< — 
6 % dolarowa 76 — 7 % stabiFzacyjnn 86  — 82Ś 
Listy Zastawnft Banku Gosp Kraj. 94.

G/ELDA W ZURYCHU.
Zurych 17 czerwca. Paryż 20.26RL Londyn

25.09. Nowy Jork  5.10.50. Belgja 72.0214. Wiochy 
27.0.5. Hiszpanja 59.50. Holandia 267.62. Berlin
123.19, Wjpdeń 72.86. Sztokholm 138.65, Oslo
138.15, Konenhaga 138.15, Sofja 3.73-31, Praga 
15.31, W aiizawa 57 87, Budapeszt 90.30

Dla pszenicy tendencja e o n i e m
Notowania giełdy zbożowej.

Kraków [7 czerwca „ Grysik pszenry 80 -91. 
mąka grysikowa 714—0, mąka pszenna 45% kra- 
kowsks 73—74. mąka pszenna 6 5 % 69—71 mąka 
pszenna 0 0 0 0  kongresnwa 67—68, mąka żytnia 
krakowska typową 31—31J4, maka żytnia poznań 
ska 31)4—32 zl.

Dla psZpr ;py j n ąki pszennej tendencja moc­
niejsza, dowozy male.

f ó a d f o .

C/waPek l n czerwca.
Kraków (312.8). G. 9 Nabożeństwo z Katedry 

poznańskiej; 11.58 Śygnał czasu, hejnał z Wieży 
Marjackie.j; 1210 PIvtv gramofonowe; 15 Trans­
misja z Warszawy; 16.20 Koncert ponularny z Ka­
towic: 17.10 Dr H. W.-Graboi> ska prof. Un. -Jag.; 
„Hinduska dziś a dawniej"; 17.36 Koncert z W ar­
szawy; 18.50 Rozmaitości; 19.15 Wiadomość nrcy- 
jemne i pożyteczne z Warszawy; 19.30 Od 'zyt 
p. t. ..Ostatni dwaj Jagiellonowie (w 400-ie de po­
wstania kaplicy Zygmuntowskiej i koronacji Zvg 
munta Augus(a)' -  wygłosi prof. dr WL B ora ­
tyński; 20 Hejnał z Wieży Marjackiej; 20.15 Kon­
cert popularny z Warszawy; 21.30 Słuchowisko 
litera-kic; 22.15 Komunikaty z Wa^zaww; 23 Mu- 
z”k a  taneczna z Warszawy; 24 Hejnał z Wieży 
Marjackifej.

Lwów (385.1). G. 9 Nabożeństwo z Ra.=.dry 
poznańskiej; 1T..5S Sygnał czasu, hejnał z W - t y  
Marjackiej; 12.05 Płyty  gramofonowe 12.50 K o­
munikat Ligi San-nwystarczalności Gospodarczej,' 
17.3G' Konc :rt solistów; 18.50 Bozmaitości; 19.15 
Wiadomości przyjemne i poźjdeczne; 19.30 Od­
czyt z Krakowa; 20 Hejnał z Wieży MarjacKiej; 
20.15 Koncert popujarny; 21.30 Słuchowisko lite­
rackie; 22.15 Kon unikar.y; 23 Muzyka taneczna.

Warszawa (1411.7). G. 9.40 Nabożeństwo z Ka­
tedry poznańskiej; 11-58 Syg iał czasu, hejn.i1 
z Wieży Marjackiej; 1 2 .1 0  P ły ty  gramofonowe, 
15 Muzyka lekka. Wykona- zev: Orkiestra P. R. 
pod di—. J .  Ozimińskiego i W. Zywolewski (gita­
ra); 16 Odczyt p. I. „Rokitna i Rarancza" — m j  
W. Lipiński'; 16.20 P ły ty  gramofonowe; 16.4f 
„Czy zbierać oodczas wakacyj coś wiecej nrói z 
miłych wrażeń . 16.55 P ły ty  gramofonowe; 17.95 
Odczyt; 17.30 Koncert solistów. Wykonawcy: Wł. 
Biulajew (skrzypce), Umberto Macnei (tenoi i 
prof. L. Urst.ein (akomn.): .8.50 Rozmaitości. Wy 
stęp p. J . Warneckiego; 19?0 P łjdy  gramofonowe 
19 45 J .  Sokolicz-Wroczyński: „Wycioczka do
Czarnolasu"; 20 J .  Orynżyna: „Piękno naszych 
mieszkań"; 10.15 Koncert popularny z Doliny 
Szwajcarskiej, ’ 0

Poznań i334.8). G. 9 Nabożeństwo z Katedry 
t oznańskiej: procesje celebruje J .  E. '.s. Kard. 
Prymas Hlond Mszę św. celebruje J .  E. ks. bis­
kup Drmek. K azame wygłosi ks. inr. St. Adam­
ski; chór kated ralny śpiewa pod dyr, ks d ” Gie- 
burowskiego; 20.30 Koncert solistów. W ykonaw ­
cy: Z. Fcdyczkowska (sopran), prof. F. Nowowiej­
ski (organy) z Auli U. P. Pro," F. Łukasiewicz 
(akomp.j. Utwory organowe odegra prof. Nowo- 
wiejs’ i.

Katowice (408.7). G. 16 Inź. Lachowicz: „TJ- 
Drawa żyta"; 16TO Koncert j opularny z udziałem 
zespołu instrumentalnego P. P, ;v Katoudcaeh; 
22.25 NadpiOgram; 23 Muzyka lekka.
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Trzech Arabów powieszono za udział 
w rozruchach.

Żałobna dem onstracja ludności arabskiej.
Jerozolim a. ( P A T )  W  w i ę z i e n i u  głów- 

nem wykonano wyrok śm ierci przez powie­
szenie na trzech A rabach, skazanych na 
ś m i e r ć  za udział w rozruchach w Hebron 
w sierpn iu  roku  ubiegłego. Na znak  p ro ­
testu  wszystkie magazyny arabsk ie  w m ie­
ście są zam kpięte, zaś lokal arabskiego  
kom itetu w y k o n a w c z e g o  przystrojony jest 
kirem . W  m i e ś c i e  p a n u j e  spokój.

PRO TEST ŻYDÓW AM ERYKAŃSKICH
PRZECIW  ZAMKNIĘCIU IMIGRACJI.

N ow y Jork. (PAT). S ta ran iem  55 organiza- 
cyj żydow skich , odby ła  się tu  w ie lk a  m anifesta  
cja uliczna na znak protestu przeciwko zam­
knięciu imigracji żydow skiej do P alestyny. 
W  pochodzie  uczestn iczyło  około 25.000 oV,b.

Hinduska straż u drzwi sklepów 
anpieiskśch.

B o m b a j .  ( P A T )  Dwaj s e k r e t a r z e  b i u r a  
k o n g r e s u  i r e d a k t o r  b i u l e t y n u  k o n g r e s u  
skazani zostali na 6 m iesięcy w ięzienia za 
pogwałcenie rozporządzenia o zakafcie po- 
rhodów. W  c i ą g u  dzisiejszego ran k a  aresz­
towano 11 ochotników, pełniących straż 
przed m agazynami angielskiem i i niedopu- 
szezającyeh do nich kupujących. Każdego 
z aresztowanych skazano na 4 miesiące 
w ięzienia.

Za krytykę wyroku — przed 
Trybunał Stanu.

Berlin. (PAT) F ra k c j a  sejm. partji  gospo­
darczej zgłosiła w  sejmie p rask im  w niosek  
o  w niesienie skargi przed Trybunał R zeszy  
przeciw premjerowi pruskiemu Braunowi, z po­
wodu przem ówienia jego  przeciw w yrokow i 
Trybunału Stanu. W  uzasadnien iu  tego  w nio ­
sk u  p a r t ja  go sp o d a rcza  podkreś la ,  że m e tod a  
k ry ty k i ,  zas to so w an a  przez przeds taw ic ie la  r z ą ­
d u  pruskiego przeciwko T ry b u n a ło w i  S tan u  
zupełnie nie przyczynia się do podtrzym ania 
autory tetu  państwa.

Udział Polski w kapitale akcyjnym 
Banku Międzynar.

Bazylea. (PAT). D yrektor B an k u  sp ła t  mię­
dzy n aro d o w y ch  p. Quesny, przy ją ł  p rzeds ta ­
wicieli p rasy  i oświadczył im, że R a d a  Banku 
zaproponuje  w dniu dzisiejszym Austrji,  W ę ­
grom , P olsce, R umunji,  Grecji,  Czechosłowacji,  
B utgarji ,  F in landji ,  Gdańskowi, Danji.  Jngo-  
sławji,  P o r tu ga l j i ,  w zięcie udziału w  kapitale 
akcyjnym  Banku. Pierw sze  10 państw  otrzym a­
ły  niezw łocznie akcje subskrybowane, n a to ­
miast, F o r tu g a l ja  i Ju g o s ła w ja  t ę d ą  m ogły  o- 
t r zy m ać  a k c je  dopiero  po ustabilizowaniu ich 
w a lu ty .  B an k i  szw ajcarsk i,  szwedzki i holen­
dersk i będą m o g ły  subskrybować najw yżej po 
4.000 akcyj.

Kto wygrał na loterji?
W  drug im  dn iu  ciągnienia  2 k lasy  21 pol­

skiej loterji państwow ej p ad ły  w y gran e  n a  n a ­
s tępu jąco  num ery :

80.000 zł n a  N r  52272.
40.000  zł n a  Nr 112008.

20.000 zt na Nr 190381.
5.000 zł n a  N r  202869.
2.000 zł na  Nr 164535.
1.000 zł n a  Nr 82817.

P o 500 zł na  N ry :9 6 3 t  117S60 132172 1-1-1593 
1-19344.

Pa 400 zl n a  N ry :  22844 70103 78135 13GS04 
143577 164144 167537 175439 189165 205174.

Po 300 zł n a  N ry: 3821 15614 20855 22917 
26991 3S894 44061 50992 64811 69709 69732 
98650 10260*8 108930 134589 1-11573 142953 
145601 145804 153007 158656 164213 178807 
193127 195092.

P o 200 zł n a  N ry : 2778 3814 4078 5922 6181 
7040 82S4 8742 9962 13099 14698 15034 15577 
15649 15765 21167 22361 22512 2S978 30713
31966 34945 35367 38844 38943 40898 43328
44307 44383 46188 46547 47100 48237 49338
49758 59270 5065S 52597 55117 55220 56692
57217 60428 63112 65782 68989 70048 73707
75928 76932 83154 83936 85173 86401 S776S
89701 89779 92751 93051 93909 94608 94803

Napad Heimwehry na zebranie chrzęść, robotników
W iedeń (PAT). W czoraj wieczorem od­

było się we W iedniu zgromadzenie robotni­
ków chrześcijańsko socjalnych, na którem  
pos. Knnschak miał przemawiać o sytuacji 
politycznej. Członkowie Heimwehry wdarli 
się na zgromadzenie, przyczem doszło do 
bójki, w ciągu której odbrzucano się wzajem 
nie szklankami i krzesłami. Siostrzeniec mi­
nistra spraw "wojskowych został ciężko ran­
ny. Tak samo wiele osób odniosło rany. Po­
licja wreszcie położyła kres bójce. Sam po­
seł Knnschak z trudem tylko wydostał się 
z lokalu zgromadzenia'.

W YDALONY PA B ST  NADAL BĘDZIE  
SZEFEM ORGANIZACJI.

W iedeń. (PAT) W czora j  odby lc  się w Leo­
ben zebranie  p rzyw ódców  H eim w ehry , n a  k tó ­
rem om aw iano  sytuację, w yw ołaną w ydaleniem  
Pabsta. U chw ały  t a m  powzięte  są  poufne. S ły­
chać  ty lko ,  że uchw alono przenieść siedzibę 
kierow nictwa Heim wehry do Leoben i że do­
tychczasow e ag e n d y  P a b s t a  objąć m a  Rauter. 
Ogólne kierow nictw o pozostanie nadal w  rę­

kach Pabsta, K o n ta k t  z nim u tr z y m y w a n y  bę­
dz ie  przez regularną służbę kurjerską. Dwu- 
dziestuclwu burm istrzów  s ty ry jsk ich  o św iad­
czyło się za Patos tem i ofiarowało mu praw o 
obyw atelstw a w jednem z m iast styryjskich. 
P a b s t  w y jech a ł  z W enecj i  d o  Medjolanu i, j a k  
donoszą, dzienniki,  m a  zam ia r  ud ać  się w naj­
k ró tszy m  czasie d o  Monachium.

TAJNE UCHW AŁY I RAPORT FORMACYJ 
BOJOWYCH.

Insbruck. (PAT). K ierow nic tw o  Heimwehry 
tyro lsk ie j  urządziło  wczoraj w ieczór generalny 
raport formacyj i rezerwy Heimwehry w ins 
bucku, podczas k tó r e g o  dr. S chw ein itzhaup t 
w ygłosił  mowę. p ro te s tu jącą  przeciwko w y d a ­
leniu m ajora  P ab s ta .  N as tęp n ie  zakom uniko­
wał, że w L eoben  odbyło się posiedzenie ob­
szerniejszego k ie row nic tw a  H eim w fhry . Uchwa 
iy  zapadłe tamże m uszą być na razie trzym ane 
w  tajem nicy. Uczestnicy rapor tu  odmaszero- 
wali n as tępn ie  w  porządku w ojskow ym . Do 
m ajo ra  P ab s ta  w ys łan o  depeszę z pozdrowie­
niami. Sp.okćj nie  został zakłócony.

Wyścig importerów do Stanów Zjednoczonych.
W arszawa, 17. 6 . (Telef. wł.) W obec zapo 

wiedzi, że H oover  w najbliższych dn iach  wpro­
w adzi now ą taryfę celną, 17 potężnych trans­
portowców zdąża z największym  pośpiechem  
do portów am erykańskich, aby  przyw ieźć jak  
najw iększą  ilość tow arów  jeszcze przed pod­
w yżka c e ł . . H oo ver  ma podpisać n ow ą  tą jy fę  
celną w e czwartek.

W aszyngton (PAT). Urząd celny portu  no­
wojorskiego zanotow ał w ciągu jednej soboty  
11 milj. opłat 7. ceł, wobec przeciętnego jedne­
go miljom®. jak  to  miewało miejsce uprzednio.

Policja amerykańska na utrzymaniu 
bandytów.

W arszaw a , 17. 6 . (Telef. wl.) Zamordowanie 
rep o r te ra  . .Chicago T ribune" ,  doprowadziło do

malej rewolucji pałacow ej wśród policji chi­
cagow skiej. R a d a  m ie jska  w y znaczy ła  komisję, 
kfóra przeprowadziła śledztw o w policji. P re ­
zyden t  policji ch icagow skie j  Rtissei, oraz jego 
zas tęp ca  in sp ek to r  Stege, zostali zmuszeni do 
ustąpienia. B andyci,  w raz  z p rzem ytn ikam i a l­
koholow ym i, stw orzyli specjalny fundusz sze- 
ściom iljonowy, z którego urzędnicy policyjni 
pobierali regularne pensje m iesięczne. F undusz  
teu m iał być pow iększony. Gen. Dawes ośw iad­
czy!, że n ie  zam ierza  objąć s tanow iska  d y k ta ­
to r a  Chicago, gdy ż  za 4  ty g o d n ie  k ończy  się 
jego urlop, po k tó ry m  w raca  na  s tanow isko  
a m b asa d o ra  am ery k a ń sk ieg o  w  Londynie.  

 o -----------

w kierunku w zm ocnienia podstaw  finanso­
w ych kom unalnych, nie spotkały  się ze zro­
zumieniem i poparciem sfer rządowych.

teren em , na którym  spraw y te  m ogłyby  
i pow inny znaleźć rozw iązanie są ciała u sta ­
w odawcze.

Zjazd Miast Polskich uważa, że parali­
żow anie prac ustaw odaw czych odbija się  
fatalnie na najw ażniejszych sprawach pań­
stw ow ych , a m iędzy innemi na sprawie kre­
dytów  i finansów kom unalnych, bez nale­
żytego  rozw iązania której sam orządy nie są 
w stanie sprostać ciążącym  na nich obow iąz­
kom".
Gdy je d n a k  doszło do g losow ania  n a d  tą  re ­

zolucją, okaza ło  się, jak  dalece  rząd uzależ­
nił od siebie k red y tam i  poszczególne sa m orzą ­
dy. Choć przew aga  mówców- k ry ty k o w a ła  ostro  
postępowanie w ładz  adm inis trac j i  cen tra lnej ,  
przecież od g losow an ia  w strzym ali  się p rezy­
denci m ias t  w iększych (G rudz iądza  —  W łodek. 
P oznan ia  —  R ata jsk i) ,  dalej żydzi, poezem w ię­
kszością  zaledwie 1 g łosu  rezolucję  odrzucono. 
P rzebieg  dyskus ji  oświetli ł j ed n ak  dosadnie  
m e tod y  san acy jn e ,  s tosow ane  względem miast ,  
co w w ysokim  s topniu  z iry tow ało  s fe ry  i p rasę  
san acy jna ,  n a z y w a ją c ą  zjazd „drugim  k o n g re ­
sem cen tro lew u".

Sprawcy napadu na bank w Łodzi —  umknęli.
W arszawa 17. 6 . Tclcf. wl.). Dochodzenia 

policyjne w- sprawie  n apad u  na B ank  H an­
dlow y w Lodzi nie doprowadziły do ujęcia 
w łam yw aczy. D y rek c ja  B an k u  w yznaczy ła
15.000 zł. nagrody za ujęcie bandytów . W e ­
d łu g  ośw iadczenia  d y re k to ra  Banku H an d lo ­
w ego, skarb iec  B an k u  jes t znakomicie obro­
niony  przed włamaniom i gd yby nie klucze, 
które w łam yw acze zabrali kasjerowi, byliby się  
do wnętrza  nie dostali. Oprócz p ły t  pan ce r­
nych chroniły  skarbiec gazy  trujące, mieszczą 
ce się w ścianach skarbca. W  razie wybić a 
o tw oru w łam yw acze  pad liby  trapem  pod  dzia­
łaniem silnych gazów- tru jących .

WOŹNY ARESZTOW ANY. *
Łódź, 17. 6. (Tel. w l.). A resz tow an o  i przy­

prow adzono  do ■ urzędu  śledczego, w oźnego  
Banku H andlow ego 75-letn iego Juljana Hof­
mana. Cieszył się on d o tąd  dobrą opinją a pra­
cow ał w Banku od 26 lat.

P rz y c zy n ą  a re sz tow an ia  H ofm ana była 
sprzeczność jego zeznań z zeznaniam i innych 
świadków-. Przypuszczają, że niebawem zosta­
nie on zw olniony.

Przypom ina ją ,  że p rzed  dw om a la ty  jeden 
z w oźnych B a n k u  H and low ego  zdefraudował
52.000 zł. i zbiegł z Polski, ale sk u tk iem  listów 
gończych  został schw ytany aż na  Kubie.

Tle faktyczn ie skradli w łam yw acze, nic w ia­
domo. Jedni mów-ią, 200.000 zł., inni że 300, a 
n aw e t  600.000 zł.

Ostra krytyka rządu na Zjeździe Miast.

95276 99570 100483 104750 105242 110314
111041 113285 115S39 119037 120031 125202
126674 129636 132118 133158 133431 135168
140221 141139 141617 142312 143024 143783

'144818 146057 146928 146975 147510 147794
(152405 155462 160576 161328 163562 164061
1164413 164678 165085 165489 165972 167852
[171552 171956 172418 173561 174277 176207
•177356 180108 182000 184632 185391 185850

.’186530 189012 189588 190018 191591 193569
193708 194590 194738 197473 197698 201898
203187 203273 204674 209730.

Rezolucja potępiająca zaniedbanie spraw kom
rzucona zaledwie 1

D rugi dzień o b rad  Zjazdu Związku Miast 
pośw ięcony by ł głownio spraw ie  f inansów  m ie j­
skich  i organizacji k r e d y tu  kom unalnego  n a  
pods taw ie  re fe ra tów  pp. Bskiego i Zbrożyny. 
F in anse  m ia s t  p rzed s taw ia ją  s ię  rozpaczliw ie 
ta k .  iż  n ie  są  one  w s ta n ie  p o k ry ć  zw ycza jnych  
w y d a tk ó w  i w y k o n y w a ć  sw e  obowiązki. '  Zna­
ne są  f a k t y  dopuszczan ia  przez m ia s ta  w eksli 
do p ro tes tów ,  co w  no rm aln y ch  w a ru n k a c h  
było rzeczą  n ie  do pomyślenia . W strzym an ie  
robó t  inw estycy jnych  i b ra k  środków- n a  op ła ­
canie już  w yko nan ych  d o s ta w  s taw ia  m ias ta  
w  ciężkie położenie. W ie lo k ro tn e  zabiegi za-

P 0 K 11Ę K 0W M I E .
Wszystkim a wszczególności Prze­

wielebnemu Duchowieństwu, orazKs. Prał. 
S. Hanuszlcowi i Ks. Prez. J. Kaznowi- 
czow-i T. J. którzy tak serdecznie oddali 
ś. p. mężowi memu

M D I MMMM
ostatnią posługę a mnie nieśli słowa po­
ciechy składa serdeczne „Bóg zapłać**

żona.

analnych i uniem ożliw ianie pracy Sejm owi od­
głosem  w iększości.

rządu  Związku Miast u  rządu  pozosta ły  bez re ­
zulta tu .  R efe ren t  di R ski d o m a g a ł  się u m o ­
rzenia ,  lu b  przyna jm nie j  odroczenia  n a  dw-a la ta  
sp ła ty  pożyczek, zac iągn ię tych  przez m ias ta  od 
s k a rb u  n a  za trudn ien ie  bezrobotnych , p rzysp ie ­
szenia w y p ła ty  przez s k a r b  m ias tom  wszelkich 
należności, d os ta rczen ia  środków  na  w yko ńcze ­
nie in w es ty cy j  itp. Obecno fo rm y  nad zo ru  w y­
ko n y w an eg o  przez rząd  n a d  m iastami, godzą 
w  sa m ą  is to tę  sam orządu .  t

W  zakres ie  sp raw  k re d y tu  sam orządow ego  
w ysunię to  postulat, w y łączen ia  k re d y tu  k o m u ­
nalnego z monopolu  p aństw a .  K om unalne  k asy  
oszczędności pow inny  s tw o rzy ć  z cen tra lnem i 
in s ty tuc jam i b ankow em i sam orząd u  odpow ied­
nią organ izac je  k re d y tu  k ró tk o -  i d ług o te rm i­
now ego d la  sam orządu  ' i pow inny  o trzy m ać  
możność em itow ania  w- k ra ju  i zag ran icą  w ła ­
snych  obligacyj.

N a d  re fe ra tam i terni rozwinęła się bardzo 
ożyw iona d yskus ja ,  w  k tó re j  re t ro  k r y ty k o w a ­
no postępow anie rządu w s to sun ku  do miast ,  
Ickccważenio n a jis to tn ie jszych  ich po trzeb  fi­
nansow o-gospodarczych ,  n ieregu la rn ie  p rz y p a ­
d a jących  m ias to m  n a leży tośe i  i td .  D yskusja  
chwilam i d o p ro w ad za ła  do  burzliw ych scen, 
g d y  san acy jn i  burm istrze  p róbow ali  prow adzić  
jałową, polemikę. W y w o d y  posła  T om czaka  
(BB), k tó r y  chciał p rzeko nać  obecnych o nie­
n ag a n n y m  stan ie  p raw orządnośc i w Polsce, w y ­
w oływ ały  ogó lny  śmiech'. P u n k tem  k u lm inacy j­
nym  by io  zgłoszenie rezolucji, s treszczającej  
s tano w isko  olbrzymiej więszości m ów ców :

„D otychczasow y w ysiłek  samorządów
i niejednokrotne wystąpienia Związku Miast

30 mandatów unieważniono.
W arszaw a, 17. 6 . (Tel. wł.). K a n e e la r j a  s e j ­

mowa ogłosiła now y spis posłów. Ze spisu w y­
nika, że skutkiem  orzeczeń Sądu N ajw yższego  
uniew ażniono 30 m andatów, z czego BB. utra­
ci! 14 m andatów.

KLUB BB. UTRACIŁ M ANDAT —  STRON. 
NARODOWE ZYSKAŁO.

W arszawa, 17. 6 . (Tel. wl.). Główna Kom i­
sja W yborcza uniew ażniła m andat z listy  pań­
stw ow ej sen. A chm atow icza z B. B. i przyznała  
go klubowi Narodowem u, z ramienia którego  
w ejdzie do Senatu W itołd Czartoryski.

JUTRO PRZYJEŻDŻA MIN. KUEHN DO 
KRAKOW A.

Warszawa 17. 6 . (T chf .  w,'., Min. Kuchu 
wyjeżdża w dniu 19 b. ni. na dw udniowy ob­
jazd dyrekcji krakowskiej. Minister odwiedzi 
Kraków, N ow y Sącz, Maków, następnie w so ­
botę przez Kraków i Poznań w yjedzie do Kar­
tuz, gdzie w  niedzielę będzie obecny ną  ćwi­
czeniach ko le jow ego przysposobien ia  w ojsko­
wego.

REW IZYTA P. KW IATKOW SKIEGO
W arszawa 17. 6 . (Telef. wł.). Dnia 28-g o  

czerwca min. K w ia tk ow sk i  w yjeżdża  do  Bejgji,  
celem rew izytow ania belgijsk iego min prze­
mysłu i handlu p. Herm ana. P o w ró t  p. mini­
s t ra  spodziewany je s t  7 lub 8  lipca.

W arszaw a, 17. G. (Tel. wl.). Po jaw iła  się 
pogłoska, ja k o b y  P. Prezydent podczas objazdu  
W ilcńszczyzny miał odw iedzić marsz. P iłsud­
sk iego w Druskienikacb.

W a rszaw a  17. 6 . (Telef. wl.). w Babicach 
(kolo Lodzi) przy w yborach miejskich B. B. 
IV. E . otrzyma! 7 m andatów , W yzw olen ie  2. 
P. P. S. 1. Socjaliści niemieccy 2.

Klęska pożarów.
.D n ia  1 0  b;n. pow sta ł pożar  w s ta rym  drew ­

nianym dom u K aro la  L a n g e ra  w N iedzieliskach, 
p rzyczem spłonęła część domu, w y rządza jąc  
szkodę na 8.000 zl. P rzep ro w adzo ne  dochodze­
nia w y k a za ły ,  że ogień  zosta ł  podłożony  przez 
właściciela dom u na s t ry c h u ,  -w celu uzy sk an ia  
premji ubezpieczeniowej. Langera, z a trzy m an o  
i odstaw iono  do  sądu g rodzkiego  w Jaworznie.

IV nocy z 1 1  na  1 2  bm. około  godz. 1 umy­
słowo chory  F ran c iszek  Mika, la t  53, podpali ł 
dom T io tra  Pa lusa  w K obylance. Dom wraz 
z kom orą, stajnią, stodołą oraz sprzętami rol- 
niczemi spłonął prawie doszczętnie. S zkoda  —  
około  6 .0 0 0  zł.

D nia 12 bm. między  godz. 8  a 9 zapalił się 
las w  gminie Jaźw iny ,  pow. Pilzno. Pożar zni­
szczył ok o io  4 morgi 27-letniego lasu (sosna  
i brzoza) n a  szkodę A m stera  z G łogow a i u g a ­
szo n y  został przez s t raż  leśną i ludność  miej­
scow ą. Ogień pow sta ł  n a jp raw dopodobn ie j  z po­
rzuconego n iedopa łka  papierosa.

Dnia 13 bm. około godz. 13 pow sta ł  pożar 
w  gminie Zassów  (pow. Pilzno), k tó r y  rozsze- 
szyi się na  15 zabudow ań  gospodarsk ich . P rz y ­
czyna n ieus ta lona .

W dniu 14 bm. spal i ły  się we wsi Dubne 
zabudow ania  gospodarcze  Jo z a fa ta  K o w alsk ie ­
go. Szkoda  znaczna.

W  dn iu  w czorajszym  w Z akładzie  techn icz­
nym „Przemyśl** przy ul. św. K rzyża  w K r a ­
kow ie  .zapaliła  się belka od bocznego przew o­
du kom inowego. S traż  ogień ugasiła.

40 GOSPODARSTW WŁOŚCIAŃSKICH  
SPŁONĘŁO.

Będzin (PAT). We wsi P io trow ice  w pow ie­
cie miechowskim w ybuch ł 15 bm. w ielki pożar, 
który zniczczyi całą w ieś, liczącą około 40 g o ­
spodarstw  w łościańskich. Szkody  w ynoszą  prze 
szło 600 tys .  złotych.
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R. A L E X A N D E R  I A. R ID L E Y :

Dcm^s zniszczenia
J e j  p o m o c ,  s y m p a t i a  i p e łn e  ‘n tu i e j i  p o ­

s t ę p o w a n i e  d o d a w a ło  m u  o t u c h ’-  w  c ią g ły c h  
w y s i ł k a c h  m a j ą c y c h  na  c e lu  w ta je m n ic z e n ie  
g o  w  s p r a w y  p r z e d s i ę b i o r s t w a  i w  p r y w a t n e  
i n t e r e s y  s i r  G e r w a z e g o .

P r z e d e w s z y s t k i e m  j e d n a k  m y ś la ł  o p o ­
s t a n o w i e n iu ,  n o w z ię te m  p r z y  c ie le  z m a r łe g o  
w u ja  —  o p o m s z c z e n iu  j&go śm ie rc i  i z d e ­
m a s k o w a n i u  N is z c z y c ie la .  T o  b y ło  p ś & ę z y -  
n ą ,  k t ó r a  s k ło n i ł a  g o  d o  p r z y j ę c i a  z a k ła d u  
z K y l e m  i B e ry l ,  m im o  c a łe j  niecliięi i. K o g o  
m i a ły  o s k a r ż y ć  n i e w y p o w ie d z i a n e  ju ż  s ło ­
w a  k o n a j ą c e g o ?  S i r  G e r w a z y  b y ł  p r z e k o n a ­
n y ,  ż e  w y k r y ł  t a j e m n i c ę  a le  o d s z e d ł  w  z a ­
ś w ia t y ,  n ie  w y j a w i a j ą c  je j  n ik o m u .  Z a s t r z e ­
lo n o  g o  w  ch w il i ,  k i e d y  m i a ł  w y p o w io d z id ć  
d e c y d u j ą c e  s ło w a .  D l a t e g o  —  r o z u m o w a ł  
"Roger —  N is z c z y c ie l  m u s ia ł  w iedz ieć ,  o je g o  
p o d e j r z e n i a c h .  M us ia ł  b y ć  u p r z e d z o n y  i zem  
śc i ł  s ię n a t y c h m i a s t .  P r z e z  g ło w o  p rz e b i e g ła  
m u  m y ś l :  „ N is z c z y c i e l  m u s i  b y ć  g d z ie ś  b l i ­
sk o . T n acz c j11..

Z a p u k a n o  d o  d rzw i.  W s z e d ł  M a c g r c g o r .  
s t a r y  p iw n ic z y .

—  Z g ło s i ł  s ie j a k i ś  c z ło w ie k ,  k t ó r y  p o ­
d a j e  się z a  Mr. N o a h a  T w e m b l e t t a  i k t ó r y  
p r a g n i e  w id z ie ć  s n  z p a n e m .  —  S ł j w a  Mac- 
g r e g o r a  b y ł y  n ie c o  p o d e j r z l iw e ,  a  i s p o s ó b ,  
w  j a k i  w y m ó w i ł  n a z w is k o ,  d a w a ł  d u ż o  do  
m y ś le n i a .  P r z y j a c i e l e  M ” R o g e r a  b y ] '  z u p e ł ­
n ie  n ie n o d o b n j  d o  p r z y j a c ió ł  s i r  G e rw a z e g o .

—  W p r o w a d ź  go. M e.cgregor.
W s z e d ł  N o a h .  Z d j ą ł  c z a p k ę  i n a  w e z w a ­

n ie  R o g e r a  u s i a d ł  n a  k rz e ś le .

1S —  P r z y s z e d łe m  po  p a ń sk ą ,  w a l iz k ę ,  Mr. 
R o g e rz e  —  rze k ł  N o ah .

—  A h ,  p r a w d a .  C z y  w s z y s t k o  w p o r z ą d ­
ku . . .  w s z y s tk o  p r z y g o t o w a n e ?

—  T a k  je s t ,  Mr. R .o g e rz e .
—  A  wy r o z u m ie c ie  m o je  i n s t r u k c j e ?  
S t a r y  N o a h  ro z e ś m ia ł  się t r iu m f u ją c o .  —

aa ń sk i  p r z y g o t o w a n y ,  isir.  Może p a n  
p rz y j ś ć  k a ż d e j  ch w il i .  W ie m .  że m a  p a n . n a ­
z y w a ć  się n a  p rz y s z ło ść  p a la c z e m  - Jo c  R ro w  
n em . P a ń s k ą  l e g i ty m a c je ,  w y d a n ą  p rzez  
Z w ią z e k  Z a w o d o w y ,  m am  tu t a j .  —  S ię g n ą ł  
r r k ą  do  k ie szen i .

—  D o b rz e .  .Noah. P o s t a n o w i ł e m  sam  
w s ią ś ć  na  m a szy n ę ,  g d y ż  z d a n ie m  m o ie m  to  
j e d y n y  sp o s ó b  z g łę b ie n ia  te j  s t r a s z n e j  ta jen i  
n ic y .  m u szęp s ie  j e d n a k  t r o c h ę  p o d u c z y ć ,  a b y  
nie b u d z ić  p o d e j r z e ń .  T r z e b a  z ła p a ć  K u b ę  
N is z c z y c ie la  za  k a ż d ą  c e n ę ,  N o a h .  . ■ :

N o ah  w s t r z ą s n ą ł  g ło w ą  u p a rc ie .  —  N ie  
ma t a k i e g o  c z ło w ie k a ,  sir.

R o g e r  ch c ia ł  p r z e k o n a ć  s ie .  c zy  rn z m o  
w a  ze s t a ry m  n ie  d a  m u  j a k i c h  w s k a z ó w e k .

* —  C zy  wtv w ie rz y c ie  n a p r a w d ę  w  to , co 
o p o w ia d a c i e  o m a s z y n a c h .  N o a h ?  —  rzek? 
to n e m  ż a r t o b l i w y m ,  c h c ą c  g o  z a c h r m ć  do  
ro z m o w y .

—  P o s ł u c h a j  p a n ,  s ir  —  o d p o w ie d z ia ł  
N o a h  z p o w a g ą .  1 —  L o k o m o t y w y  ” ro b ią  
w  w a r s z t a t a c h  k o le jow ; .  eh w  P e n d le t o n  
C z a s a m i  w y p u s z c z a j ą  pó ł  t u z in a  tego. s a m e ­
g o  g a t u n k u .  W s z e s t k i e  o b m y ś la n e  ?a p rze z  
je d n e g o  c z ło w ie k a ,  s k ł a d a j ą  się z t a k i c h  s a ­
m y c h  częśc i  i z ro b io n e  są  p rz e z  t y c h  s a ­
mych lu dz i-  p o d o b n e  sa  do s ieb ie  ja k  d w ie  
k ro p le  w o d y .  S a d z i  pan , ,  sir, że  w szy-stk ie  
l o k o m o t y w y  b ę d ą  j e d n a k o w e ?

—  R z e c z  pro-da .

—  ,A  w ła ś n i e ,  że n ie !  —  z a w o ła ł  t r i u m ­
fu ją c o .  —  M a s z y n y  ró ż n ią  s ię  o d  s ieb ie ,  j a k  
lu dz ie .  J e d n a  p ro w a d z i  p o c ią g  z u p e ł n i e 'p e w ­
n ie ,  d r u g a  p r a c u j e  tak  źle. że n ie  ro b i  w ięce j  
j a k  t r z y d z ie ś c i  p ięć  mil n a  g o d z in ę .  J e d n a  
cg rz e w a a  się d w a d z ie ś c i a  m in u t  d łu ż e j ,  niż 
d r u g a ;  S ześć  ś l o k o m o t y w  z u p e łn ie  . p o d o b ­

n y c h  do  s ieb ie ,  z a c h o w u je  'się o d m ie n n ie . '  A  
j e d n a k  g ł u p c y  m ó w ią ,  że to  t y l k o  m a s z y n y !

R o g e r  p r z y g lą d a ł  się i m u  b a d a w c z y m  
w z ro k ie m .  N ie  b y ł  z u p e łn ie  p e w n y ,  c z y  te n  
g a d a t l i w y  i p r a w i e ' „ p o m y l o n y 11 ■starzer je s t  
t a k  n ie w in n y ,  j a k  się w y d a je .  T o  p o d e j r z e ­
n ie  w p ły n ę ł o  ró w n ie ż  w  z n a c z n e j  n n e rz e  na. 
je g o  p o s t a n o w ie n ie  z a m i e s z k a n i a  z N o a l r e m .  
P la n  j e g o  p o le g a ł  n a  b liż sze m  p o z n a n iu  ł u ­
dź. m a ją c y c h  s ty c z n o ś ć  z k o le jo w e m  b iu re m  
g łó w n e n i ;  a czu ł .  że o b s e r w o w a n ie  s t a r e g o  
n ie  p rz y n ie s ie  s z k o d y ,  a  tnożeyS iać  -się- u ż y ­
te c z n e .

' — .M a s z y n y  n ie  s t r z e la ją  p rzez  o k n a .  
N o ah  —  rz e k ł  n ag le .

— N ie  w ie m  —  o d p a r ł  N o a h  ta j ° m n i -  
'•7.0 . —  S t a r s z y  p a n  d b a ł  ty l k o  o p o d ró ż e  
lu k su so w e . '  T o  on  w y p u ś c i ’ .p ie rw s z y  E k s ­
p re s  T ę c z o w y .  T o  p rz e c h y l i ło  sz a lę  —  m a ­
s z y n y  s t r a c i ł y  c ie rp l iw o ść .  U w a ż a ły  to  za 
w y p o w ie d z e n ie  w o jn y  p rz e z  jjsir G e rw a z e g o .

, R o g e r  ro z e ś m ia ł  się i w e s t c h n ą ł .  —  N a  
p ijc ię '  sie .  N o a h  T a m  n a  .s to liku  s to i w ó d k a

N o ah  n a la ł  sób ie  ć w ie rć  s z k l a n k i  w h is k y ,  
d o la ł  t r o c h ę  w o d y  i w n ió s ł  to a s t .

—  N a  t w o j ą  cześć ,  s t a r c z y  p a p ie !  —  
rz e k ł  7 czc ią .  - O b y  w ę d r ó w k a  tw o ją  b y ła  
szczęś l iw a  i o b v ś  nic z a z n a ł  p rz e c iw n o ś c i!  
P o d r ó ż  do  b r a m  n ie b ie sk ic h  t r w a  d łu g o  i 
c h o c ia ż  n ie ^ s z c z ę d z r  s ię  si ł z a b ie rz e  p e w n o  
w ięc e j ,  j a k  . t rzy  ty g o d n ie .  K t o  to  m o że  po 
w ie d z ie ć ,  g d z ie  t e r a z  je s te ś ,  s t a r s z y  pan i* .

W y p i ł  i p o s t a w i ł  p r ó ż n ą  s z k l a n k ę  na  
s to le .

. —  A  te r a z  id źc ie  p o  m ó j  k u f e r e k .  —  
R o g e r  w y o o w i e d z ia ł  te  s ł o w a ,  d r ż ą c y m  g ł o ­
sem  T o a s t  s t a r c a  w z n ie s i o n a  n a  c z e ś ć  z m a r ­
łe g o  w u ja  w z r u s z y ł  g o  w ię c e j ,  n iż  m ó g ł  
p r z y p u s z c z a ć .  A  j e d n a k  w ie d z ia ł ,  że n ie  w o l ­
n o  m u b y ć  m ię k k im .  C e le m  je g o  b y ło  w y k r y ­
cie t a j e m n i c y  za* k ażdą .  c e n ę .  —  J u t r o  
p r y jd ź c ie  z n o w u ,  o ile b ę d z ie  p o t r z e b a .

S tary*  sk ło n i ł  s ie i w y s z e d ł ,  m r u c z ą c  coś 
p o d  n o se m  R o g e r  p o d s z e d ł  d o  s to l ik a  i n a ­
p ił  s ie  r ó w n ie ż  w a ł k i. S ło w a  N o a h a  p r z y  
p o m n ia ly  m u  s i r  G e rw a z e g o .  Z d a w a ł o  m u  
się, że j e s t  on g d z ie ś  w  p o b liżu ,  p r a w ie  r a ­
zem  z n im . A le  k t o  m ó g ł  p o w ie d z ie ć ,  g d z ie  
z n a jd o w a ł  sie n a p r a w d ę .

W  k i lk a  m i n u t  p ó ź n i0,! M a c g r c g o r  w p r o ­
w a d z i ł  M a ry  S h e l to n .  M a r y  b y ła  w  ty c h  
d n ia c h  j e d v n v m  j-asnym p u n k t e m  n a  z a ­
c h m u r z o n y m  h o ry z o n c io  —  p r o m ie n ie m  s ło ń  
ca w  c z a s ie  lo n d y ń s k ie j  z im y.

—  S n o tk a ł a m  w sieni s t a r e g o  N o a h  —  
rzekła, p o d a ją c  m u  r ę k ę  z u ś m ie c h e m .  —  
C ie k a w y  cz ło w ie k

—  Z d a je  mi sie. że  w ie  on  t r ą c e j ,  
m ż  p r z e p u s z c z a m y  —  rz e k ł  R o g e r  z a m y ś lo ­
n y .  —  T a  ca la  j e g o  g a d a n i n a  o ..m a s z y n a c h "  
n ioża  hyc; ’ p o z o r e m .

R o z e ś m ia ła  się.
—  N ic . .  S ą d z ę ,  że  m yśli  n a p r a w d ę  p o ­

w a ż n ie  o ty c h 1 . . m a s z y n a c h 11. Ale p r z y s z ła m  
tu ,  a b y  p a n u  coś  p o w ie d z ie ć .

—  M u e h a m  —  rz e k ł  R o g e r .  —  P ro «zę  
u s ią ś ć  i w y p o c z ą ć .

P rz e m in ę ła  k r z e s ło  d o  o g n ia
—  n«hvo ła l i  m n ie  —  rz e k ła .

fC ią g  d a ls z y  n a s t ą p i -).

Z IO Ł A  L E C Z N IC Z E
w e d łu g  przepisów sla- 
w rych lekarzy: przeciw 
chorobom żołądka, kiszek, 
płuc, nerwów, wątroby 
nerek, pęcherza, henaorai 
dom. upławonu obstrukcji 
kamieniom żółciowym, ka 
szlowi, as‘mie. błędnicy 
s k le r o z ie ,  artreryzmo* i 

reumatyzmem i. etc 
żądajcie bezołamej bro 
szury pouczającej Adres 

Liszki — Apteka.

n o ń c s o c h y  damskie 
V r  i dziecinne w ogrom­
nym wyoorze, ska rpe t. i, 
rękawiczki, chusteczki (to 
nosa, fartuchy i rzepeczki 

dla służby poleca
ZO FJA  A K S A K O W A
K ra k ó w . W iś ln ń  L. 4.
Na składzie wszelkie przy- 
bory do szycia i haftu.

O S T A T N I E  K O W O S i : ! !

Księgarnia Krakiwska Kraków, ów, Krzyża 13.

z ł. 1 3 -

7 -

p o f e c a

Czechowski I. Ks, K rótkie kazania  na niedziel?  
i św ię ta  ca łego  roku . . .

K sięga P a m ią tk o w a  M ięd zyn arod ow ego  A ka­
d em ick iego  K o n g r e s u  M i s y j n e g o  
(28. XI. — 4. X. 19270 . . . . .  . . .

Schrijvers J.C.S.S.R. Moia Matka. D z ie łk o  po s w ę -
cone Naiśw. Maru P..................................1*75

Suchorzewska M, Moja L uteńka, P oezje  . . . „ 1 —

W ysyłka na zarpówlenia zam iejscow e odwrot­
na, po doliczeniu r z e c z y w i s t y c h  kosztów  

opłaty pocztow ej.

I

haturyczne i Dokształcające Kursy

„ W I E D Z A "
Kraków, ul. Studencka 141 I. p*
p rz y g o to w u jące  na ustnych leVe]ach zbiorowych 
v  K raków 'i ,  oraz w  drodze korespondenci i,
zapomoeą świeżo, przez fachowych orofeso 
rów opracowanych skryptów, wskazówek, 
programów i tematów,

p r z y j m u j ą  w p i s y  n a  n o w y  
r o k  s z k o l n y  1930/31 na:

1). Knrs ni3turyczn]f gimnazjalny wszystkich 
lypów i kurs seminarium n; cz.

2). Kurs średni 5-te.i i fi-i*i kl. gimn.
3). Kurs niższy w zakresie 4-ch ki. g ynu.
4). K u rs  7-m iu klas szkoły nowszachnat.
5). Knrs przygotowujący do d nzam in j spac|a l- 

nego, nprawnia|ęcago do skrdconel s tu łb i
wolskowe).

U w aga! Ilcznmwie kursów korespondencyj­
n y ch  otrzym uję co nńesięc oorócz całkowi­
tego materiału naukowego, „m aty z 5 -c iu  
głównych przedm iotów do opracowania.

N a  kursach .WIEDZA* wykładają najwv - 
bitniejsze siły taehowe krakowskich państw, 
szkół średnich.

Do dyspozycji uczniów (enic) kursów zbio­
rowych, oraz korespondencyjnych.posiadamy 
gabinet przyrodniczy i geograficzno-geoio - 
giczny. jak również bogatą bibliotekę.

Żadać bezpłatnych prospektów.

INSTRUMENTA
M U Z Y C Z N E

dęte i zmvćzkęwc ora. ćzęśc' 
japasawe fo tychże. —  Stare 
'nstrumenta naprawia, zestrals 
kupuje lub wymlunia na nowe

t * *  N I K I E L
Kraków , S iew słti *•

Wszeklel porady przy za lł ?- 
daniu i kompletowaniu 16" 

spoiów orkiestra inych. 
udziela b e z o ł n t n i e

Z A K Ł A D  WI TRAZOWO - S ZKLAR  SKI

F’a T. Zajdzikowski Kraków św. Jana 30.

Dzierż. Jan Kusiak
Oszklenia i witraże do kościołów od 30 zł. za 1 a  
wykonuje się przy większych zamówieniach ni raty 

Ceny o0% niższe niż wszędzie. i

W g f t H r n ia  k i l im ó w
Ireny Gutwińskiej S9

Absolwentki figftstw. szkoły prznm. arł 

Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter.

poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we­
dług obranych wzorów, za gotówkę lub na raty

PIERWSZORZĘDNY

ZAKŁAD P O P J H E B O W Y

„AETERN ITAS*
UL. MDCOŁAJSKA 14. Nr. te.. 4047. 
urzędza poarzeby cd najskromniejszych 

do najwspanialszych, 
przeprowadza ekshumacje i przew izi zwłok

za g o tó w k a  i na  raty .
Ceny -jmiarkTuane.

s z :

Założona w  r. 1300. —  Odznaczona zło iym  m sdaiem na w ystaw ie w r. 1907.

P R A C O B N I 4
ffiYSBBOW ARTYSTrClNO CYZELEF.SIfn - BROHZOWHiCIYCH

> pod firmę

HENRYK SZTORC
w Kre.iowfe, przy ulicy Floriańskiej L. 38.

P O L E C A

W szelkie w y ro b y  p rzyborów  kośc ielnych  z m etali sz lachetnych  
b ro u zu  e m ianow icie m o n stran c je , try b u la rz e , kielichy, pu­

szki, an ty p o d ja , cyborja , k rzyże, lich ta rze  i lam py. i

B E R E T Y  N A  : S K Ł A D Z I E .  = - = —

u

posład . c a  sk ładz ie  w s z e lk ie ' p rzy b o ry  kościelne w edług p rzep isów  kościelnych  
’:ak  ró w n ież  w szelk ie D izybory w  zak res  p rze rry s łi m etaiow ego  vvchndzącc

W yk o n u ie  w sze lk ie  zam ów ienia w ed ług  każdego  w zoru  i ry su n k u . P rzy jm u je  
ró w n ież  w yżej w y m ien io n e  p rzedm io ly  do reDeracii, o d now ’enia, jak rów nież  

■. I ćio s reb rze n ia  i złocenia w  ogniu  11

fl

y  Wykonuje powierzone zlecenia szybko i solidnie po cenach konkurencyjnych.
fl

P a n i e n k a
inteligentna, z. ukończoną 
trzyletni* Szkołą Hąadlo 
wa z bardzo dobremi świa 
dectwami poszukuje po­
sady biurowej od zaraz 
lako buchalterka, i zna  
wszystkie systemy księ­
gowości), pisze biegle na 
maszynie, zna stenozrafję. 
korespondencję, arytme­
tykę. Łaskawe zgłoszenia 
proszę skierować dc Admi 
nistracji „Głosu Narodu 

pod „Zdolna H“.

# * w l p O ł ’H inteligea 
tna, 34 lat dobrze Się 

prezentującą zaufana o- 
beznana wszechstronnie 
w gospodarstwie, smacz­
nie wykwintnie gotuje, 
poszukuje posady same- 
dzielnei 0 pensję nie 
chodzi lecz o dobrą stałą 
posadę, dobre traktow a­
nie ul Wielopole L. 12 

Jankoszowa

P r z e d r u k f
maszynowe (klawiszami) 
od i\j gr stronę — afa1'- 
tuuje „Multiplex* ul. Ka­

nonicza L. IG.

Kabr. skład
P Ł Ó C IE N  i B IE L IZ N Y

R. K O W  U S K '
Kraków ul. Wiślna L. 6.

' po lcras
p tó tn a  ln ian e  i b aw e łn ian e , 
bieliżo iane,  ̂poście low e. \Vy- 
p raw k i szko lne , k o id ry , ko­
ce . p ledy , k ap y . s ienn ik i, 
ręczn ik i, ch u s te czk i, ob rusy , 
ś c ie rk i, p ończochy , sk a rp e ty  
k ra w a ty , k o s z u l e  m ęsk ie  
szy je  n a  m iarę  z zefirów  k ra ­
jo w y ch  i an g ie lsk ic h , so lidne  
w y k o n an ie . T k a n in y  k ą p ie ­
low e, p ła szcze  i p rze śc ie ra ­
d ła. W ielk i w y b ó r, ceny 

n isk ie.

Z A K Ł A D

ii
P I E T R A  G R Z Y W Y  

W Krakowie, u!. Rajska 10. Tel. 4743.
Wykonuje oprewy ozdobne, opra^ 

'wy nakładów — broszurowania, 
oprawy Mszałów — Brewiarzy.

* K s i ą ż e k  d o  n a b o ż e ó s -w a .
ł —

Oprawa bibliotek po znlzontich cenacłi.
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KAWĘ surową i paloną
HERBATĘ i KAF.AO HOLENDERSKIE

w  n a j l e p s z y c h  g a t u n k a c h  
po przystępnych cenach poleca

H asEimiei*^ Bartoszew ski
Kraków, ul. Florjaóska L. 49,

W ysyłki na prow incję odw rotnie.
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0 E Z Ę 1  T M C f i  t O W G l F M
t t o i n e l y w a ć  s i f  n a  o g la ^ z c y a c m i c f i  i i t ;

w  M a r o d u
t t

W ydłirci *a „Gło» Niroau" Skę i  ogr. odpow. K. Boleka*. Ledakwr uccełny Jas Matyr&łik. Redaktor odpow.edi. Dr, Jóief Warcbałc. iloeu Narodu'* pod za.*, tt, Ferka.


